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fotonów Dolsko-austriackie 
der^ e b y w ?^ c v  w P o , s c e  fe-
nie,Jny. min'Ster spraw zagra 

XiQodzinach porannych 
C e c  n 5  P'vcie Grobu Nie 

u?e?° Żołnierza. 
ha$ł»$ie.dzil3ie M S Z  odbyły się 
'ozm Polsko-austriackie 
he ^

0 w y  plenarne prowadzo 
firn*'rzei ministrów spraw za-

Jc*nych obu krojów, 
dł K j ^ i e i  wczoraj prezes Ra 
6lUru i s t r ó w  EDWARD BA-
96 .przyjqł przebywające-

o f i c i a , n c l  wizytą w Pol-
$» federalnego ministra 
ii AW ZQgranicznych Republi­

k i )  Willibalda Pahra. 
ł°ku rozmowy poruszono 

szereg problemów międzyna­
rodowych, a zwłaszcza doty­
czących sprawy odprężenia, 
rozbrojenia i pokojowej współ 
pracy. Omówiono również nie 
które zagadnienia związane z 
dalszym rozwojem przyjaz­
nych stosunków polsko-aust­
riackich, ze szczególnym 
uwzględnieniem współpracy 
gospodarczej i wymiany han 
dlowej. 

W spotkaniu wziął udział I 
zastępca ministra spraw za­
granicznych — JÓZEF C2Y-
REK. 

Obecny był ambasador Re 
publiki Austrii FRIEDRICH 
CHRISTIAN ZANETTI. 

(PAP) 

Carter zwołuje pilną 
WerencjĘwCamp  David 
L o j a l n y  rzecznik Bia-
C Domu zakomuniko-

że prezydent USA 
s0, Carter zwołuje na 
sL0.^ w s w e j  podmiej-
O rezydencji w Camp 
* ^ pilną konferencję 

rt5
eIu omówienia ,.za-

bezpieczeństwa tiień 
^ - o w e g o  USA". Wezmą 
zyti

niei udział doradca pre 
st^nta ds. bezpieczeń-
t j  * narodowego, Zbig-
V Brzeziński, miano-
jlj y przez Cartera na 
Urwisko sekretarza sta-
^ USA, Edmund Muskie, 
jv^ter  obrony Harold 

i inni wysokiego 
M^bla przedstawiciele 
Sj

 m inistracji, zajmujący 
!»• sprawami wojskowy-

J ^ d l u g  informacji pra-
ych, w Camp David 

będzie omawiana sytuacja 
w Iranie, na Bliskim 
Wschodzie, a także inne za­
gadnienia sytuacji mię­
dzynarodowej. Komentato­
rzy zwracają uwagę, że 
konferencja będzie mia­
ła wyraźnie wojskowy 
charakter i zostaną na 
niej  omówione m. in. 
dalsze akcje wojskowe 
USA w stosunku do Iranu. 
Pisząc o zwołaniu konfe­
rencji w Camp David ko­
mentator dziennika „New 
York Times" stwierdza, 
że „po fiasku operacji w 
Iranie prezydent J .  Car­
ter oświadczył, że podej­
mie wszelkie kroki w ce­
lu uwolnienia zakładni­
ków, a jego doradcy nie 
wykluczyli, iż zastosowa­
ne zostaną wszelkie środ­
ki". (PAP) 

J-iO b m .  w W a r s z a w i e  

t f t o t k a ń i e  k a b t o  
, 

dniach 7—10 bm. odbę 
L le, się w Warszawie spot 

kobiet Europy pod 
f j * e m  „Kobiety przeciw 
r a m o w i ,  za pokojem i 
s; krojeniem". Oczekuje 

że w tym spotkaniu, 

• V/. Brytania. W Londynie trwa nadal okupacja am 
Osady irańskiej, gdzie trzech uzbrojonych zamachów-
0 v v  przetrzymuje 19 zakładników. 

. Samochody policyjne blokujq dojazd do ambasady 
°ńskiej. 

$tdo a n t  brytyjski ranny w czasie starć przed amba-
* zamieszkałymi w Londynie Irańczykami, którzy 

QSali się uwolnienia zakładników. 
CAF - A P  — Telełoto 

Pełne wykonanie zadań NPSG warunkiem 
umocnienia równowagi rynkowej  

j p o  o r g a n i i a c } !  h a n d l e  
ririucentów rynki* 

2 bm. odbyła się w Ło­
dzi narada przedstawicieli 
samorządów robotniczych 
organizacji handlowych, 
spółdzielczości pracy o-
raz resortów, zjednoczeń 
i przedsiębiorstw w y t w a ­
rzających wyroby rynko­
we. J e j  celem było prze-

W naradzie uczestniczy- c ję  komplikuje wyso-
li m. in. członek Biura Po- ki  popyt na artykuły 
litycznego KC PZPR. „ i -  % i e r T z %  
cepremier Mieczysław  c j j  c e n  między żywnością 
Jagielski, zastępca człon- a wyrobami przemysłowy-
ka Biura Politycznego KC m i -  Nacisk na rynek po-
PZPR. wicepremier Kazi-  w l ę k s z a  dodatkowo pozo-

„ , .  . s ta jąca w dyspozycji lud-
dyskutowanie i określenie  m i e r z  Barcikowski, czło- ności część dochodów ubie 
zamierzeń zapewniających nek Sekretariatu KC, kier głorocznych, które nie zo-
szybsze umacnianie równo równik 
wagi  rynkowej  poprzez po­
prawę zaopatrzenia l u d ­
ności w towary i usługi, 
ukształtowanie zgodnej z 
wymogami rynku struk­
tury asortymentowej oraz 
jakości wyrobów, zacieś­
nienie i wypracowanie no­
wych form kontaktów mię 
dzy przemysłem 
dlem. 

Depesza 
kondolencyjna 

Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR — 
Zdzisław Kurowski, wice­
premier, minister przemy­
słu spożywczego i sku­
pu Roman Malinow­
ski, kierownik Wydziału 
Handlu i Finansów KC 

han- p z p R  __ Stanisław Gęba-
la, minister handlu we­
wnętrznego i usług, prze­
wodniczący Komitetu ds. 
Rynku Wewnętrznego — 
Adam Kowalik, sekretarz 
CRZZ — Irena Sroczyń-

stały wydatkowane m. in. 
ze względu na luki w do­
stawach. Dlatego też pew­
na poprawa dostaw ryn­
kowych, jaka  nastąpiła w 
© Dokończenie na str.  2 

Patriotyczna 
manifestacja 
w Sztutowie 

W najbliższą niedzielę 
(4 bm.) o godz. 11 na 
terenie byłego obozu 
koncentracyjnego Stutt-
hof w Sztutowie odbę­
dzie się manifestacja pa 
triotyczna z udziałem 
byłych więźniów tego 
obozu i innych miejsc 
kaźni w okresie drugiej  
wojny światowej, wete 
ranów walk z hitlerow 
skira najeźdźcą, j ak  ró­
wnież mieszkańców 
miast i wsi  ziemi elblą­
skiej.  Uczestnicy anty­
wojennej  manifestacji 
oddadzą hołd dziesiąt­
kom tysięcy więźniów 
różnych narodowości, 
pomordowanych w obo 
zie Stutthof w czasie 
hitlerowskiej okupacji 
oraz zamanifestują wo­
lę walki o pokój i po­
wszechne rozbrojenie. 

(hb) 

W związku z katastrofą 
górniczą w kopalni węgla 
„Górska,ja" w Zagłębiu 
Donbaskim, prezes Rady 
Ministrów EDWARD BA 
BIUCH wystosował depe­
sze kondolencyjną do prze 
wodniczącego Rady Minis­
trów Związku Socjalisty­
cznych Republik Radziec­
kich ALEKSIEJA KOSY­
GINA. (PAP) 

które będzie miało chara­
kter dyskusj i  okrągłego sto 
łu, weźmie udział ok. 70 
przedstawicielek organiza­
cji  kobiecych kra jów euror 
pejskich oraz Stanów Zjed 
noczonych i Kanady. W OD-

radach będzie też uczestni­
czyć delega-ja Światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet, która zainicjowała 
to spotkanie. 

Wybór miejsca i terminu 
spotkania ma szczególną 
wymowę. Głos kobiet Euro 
py za pokojem i rozbroje­
niem będzie miał tym wię­
kszą siłę, że w dniach ob­
chodów 35 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem rozle­
gnie się z Warszawy, rj.lv» 
sta  okrutnie doiw! tuczone­
go przez wojnę, st >li-y kra­
ju, który wnosi tak znaczą­
cy wkład w politykę odprę­
żenia i pokojowej współpra 
cy między narodami. Sam 
f a k t  zwołania tego spotka­
nia w Warszawie jest  po­
twierdzeniem uznania postę 
powej  społeczności między­
narodowej dla inicjatyw po 
kojowych Polski. Równo­
cześnie program obrad prze 
widuje  poświęcenie jedne­
go dnia dyskusji  nad rolą 
kobiet w wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju, 
w myśl deklaracji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, przyjęte j  z 
inicjatywy naszego kraju.  

Spotkanie kobiet naszego 
kontynentu ma też istotne 
znaczenie w świetle pol­
skie j  propozycji zwołania 
w Warszawie konferencji 
w sprawie odprężenia mili­
tarnego i rozbrojenia w 
Europie. 

Spotkanie warszawskie 
będzie ważnym wydarze­
niem w międzynarodowym 
ruchu kobiecym, w przygo­
towaniach do II Światowej 
Konferencji Kobiet. Konfe­
rencja ta zbierze się w lip 
cu br. w Kopenhadze, b y  
na półmetku dekady kobiet 
proklamowanej przez Zgro 
madzenie Ogólne NZ na lata 
1976 - 1985 ocenić dotych­
czasowy dorobek dekady. 

(PAP) 

W toku obrad podkreśla­
no, że tegoroczny plan do 
staw rynkowych jest na­
pięty i realizowany w w a ­
runkach nadal występują­
cych trudności surowco­
wych. Utrzymuje się rów­
nież szybsze, niż plano­
wano, tempo wzrostu do­
chodów ludności. Sytua-

Z ostatniej 
chwili 

NOWY JORK — J b m .  no­
w o  m i a n o w a n y  stały przedsta 
wic ie l  PRL p r z y  Organizacji  
Narodów Z j e d n o c z o n y c h  w 
N o w y m  Jorku,  ambasador  R V  
SZARD FRELEK złożył l isty  
uwierzyte ln ia jące  sekretarzowi  
g e n e r a l n e m u  ONZ. HURTOWI 
WALDHEIMOWI. (PAP) 

Babrak Karmal o walce 
z siłami kontrrewolucyjnymi 

W wywiadzie dla prasy 
premier i sekretarz gene­
ralny Ludowo - Demokra­
tycznej Partii Afganistanu, 
Babrak Karmal, powie­
dział, że imperializm ame­
rykański, siły chińskiego 
szowinizmu i ekspansjoniz­
mu, a także reakcyjne ko­
ła w niektórych krajach a -
rabskich zorganizowały spi 
sek wymierzony przeciwko 
Afganistanowi. Jego ce­
lem jest rozbicie kra ju  i 
poddanie go bezpośredniej 
kontręli Pakistanu, Chin i 
innych państw. 

Babrak Karmal podkreś 
lił, że siły kontrrewolu­
cji, wyzysku. c4, którzy 
utracili s w e  przywileje, 
feudałowie, agenci impe­
rializmu i bandy terrory­
styczne zjednoczyły się, a-
b y  dokonać zamachu sta­
nu. Za czasów reżimu 
Amina wyniszczono dzie­
siątki tysięcy patriotów i 
demokratów. Ludowo-De-

0 węzłowych problemach studenckich 
I sekretarz KW PZPR 

w Gdańsku Tadeusz Fisz-
bach spotkał się wczoraj 
z aktywem SZSP gdań­
skich uczelni. W spotka­
niu tym wziął również 
udział wicewojewoda Lu­
domir Zgirski oraz prezy­
dent Gdańska Jerzy Mły­
narczyk. 

O aktualnych proble­
mach środowiska akade-

pracowników szkół wyż­
szych, o studenckich po­
stawach i motywacjach 
społecznej aktywności, o 
bazie naukowo-dydaktycz­
n e j  uczelni. 

Na zakończenie głos za­
brał I sekretarz KW T. 
Fiszbach. Wyrażając uzna­
nie dla studenckich inicja­
tyw, zapewnił on kierow­
nictwo ZW SZSP, iż w roz 

mickiego poinformował wiązywaniu wielu proble-
przewodniczący ZW SZSP 
Eugeniusz Wincek. Poru­
szył on m. in. kwestię ak­
tywności społeczno-poli­
tycznej studentów podkre­
ślając, że na przestrzeni 
ostatnich lat obserwuje się 
pewien spadek zaangażo­
wania słuchaczy wyższych 
uczelni w pracę organiza­
cji. Składa się na to wiele 
przyczyn. Należą do nich 
m. in. mniejsze zaintereso­
wanie samą działalnością 
SZSP oraz zastrzeżenia, 
które budzi proces dydak­
tyczny, frustracje  wynika­
jące z perturbacji przy za­
trudnieniu po ukończeniu 
studiów. Organizacja stu­
dencka musi w związku z 
tym nie tylko położyć więk 
szy nacisk na samo szkole 
nie ideologiczne, lecz także 
szukać sposobów dotarcia 
ze swymi propozycjami 
czy inicjatywami do jak  
najszerszych kręgów stu-
deckiej społeczności. 

W toku swobodnej dys­
kusji,  do której  włączyli 
się również obecni na spot 
kaniu przedstawiciele 
władz, zwrócono uwagę na 
wiele spraw dotyczących 
życia i funkcjonowania 
poszczególnych uczelni. Mó 
wiono więc o działalności 
akademickiej służby zdro­
wia, o barierach nauko­
wego rozwoju młodych 

mów może ono liczyć na 
pomoc władz. Podkreślił 
on także potrzebę skonkre­
tyzowania niektórych za­
sygnalizowanych w trak­
cie dyskusj i  koncepcji, mo 
gących przyczynić się do 
umocnienia pozycji SZSP 
w środowisku. (aj) 

Przed wyborami w Iraku 
Irak w y b i e r z e  20 czerwca b r .  

n o w e  Zgromadzenie  Narodo­
w e .  Z a k o m u n i k o w a n o  o t y m  
of ic ja ln ie  w Bagdadzie. Parla­

m e n t  I raku  składa się z 250 d e p u  
towanych.  P r a w o  udziału w 
głosowaniu m a j ą  wszyscy  o b y  
wate le  repub l ik i  w w i e k u  p o  
w y ż e j  18 lat.  W n a s t ę p n y m  ty­
godniu  roz>:>c::zr»:e się procedu 
ra w y s u w a n i a  kandydatur  n a  
d e p u t o w a n y c h .  

K a d e n c j a  par lamentu  irackie 
g o  t r w a  4 lata. Sesje o d b y w a j ą  
się d w a  razy  d o  r o k u .  Jego za 
d a n i e m  jest  m .  in .  uchwalania  
corocznych ustaw,  b u d ż e t ó w  
p a ń s t w a  i p r o j e k t ó w  gospodar 
czego r o z w o j u  k r a j u ,  raty f iko­
w a n i e  u k ł a d ó w  międzynarodo  
w y c h  oraz o m a w i a n i e  po l i tyk i  
w e w n ę t r z n e j  i zagraniczne j  

(PAP) 

Jak n a s  po in formował  d y ­
ż u r n y  s y n o p t y k ,  dz i ś  n a  W y ­
brzeżu zachmurzenie  małe, o-
k r e s a m i  u m i a r k o w a n e .  T e m p e  
ratura nocą i rano  o d  0 d o  
—2 st.. w dz ień  o d  +6 d o  +8 
st. Wiatry  u m i a r k o w a n e ,  p r z e j  
ściowo dość s i lne  z k i e r u n k ó w  
północno-wschodnich d o  pół­
nocnych.  

(o) 

mokratyczna Partia A f g a ­
nistanu straciła 1500 człon 
ków. których zamordowa-

Pierwszym krokiem po 
obaleniu Amina, powie­
dział Karmal, było przy­
wrócenie ludności podsta­
wowych praw i swobód, 
jak również przyznanie 
jednakowych praw wszy­
stkim narodowościom i 
plemionom. Z więzień 
zwolniono" 15 tys. osób, 
dokonano reformy admi­
nistracji państwowej, za­
częto udzielać chłopstwu 
pomocy. Babrak Karmal podkre* 
111, że władze afgańskie 
konsekwentnie bronią nie­
podległości, suwerenności 
i terytorialnej integralnoś­
ci k r a j u  w obliczu ataków 
band działających z teryto 
rium Pakistanu, gdzie znaj  
du je  się 50 obozów woj­
skowych służących ich szko 
leniu i kilku baz wojsko­
wych rozmieszczonych w 
chińskiej prowincji Sin-
ciang. 

Mówiąc o stosunkach z 
sąsiadami, Babrak Karmal 
stwierdził: jesteśmy naro­
dem pokojowym i chcemy 
utrzymywać przyjazne sto­
sunki ze wszystkimi kra­
jami. Obecnie podejmuje­
my liczne działania, ma­
jące na celu uregulowanie 
stosunków z Pakistanem -
Iranem. Karmal wyraził 
pogląd, że nie istnieje ta­
k i  problem w stosunkach z 
sąsiadami, którego nie mo­
żna b y  rozwiązać drogą 
rozmów. (PAP) 

W OJEWÓDZKA Biblio 
teka Publiczna im. 
C. K. Norwida w El­

blągu — jedna z najwięk­
szych w kra ju,  mieszcząca 

O działalności t e j  placów­
ki, obchodzącej w bież. ro­
k u  35-leeie swego istnienia, 
rozmawiany dziś z JANI­
NĄ KOWNACKĄ — in-

się w zespole zabytkowych 
kamieniczek przy ul. Wigi­
li jnej,  posiada kilkanaście 
elbląskich bibliotek i bli­
sko 200 rozsianych na te­
renie całego województwa. 

struktorem działu informa 
cyjno-bibliograficznego, od 
ponad 20 lat związaną z 
elbląskim bibliotekar­
stwem. 

— Każdy czytelnik, prze 
kraczający progi wypoży­
czalni i czytelni naukowej, 
w pierwszej kolejności tra­
f ia  do działu, w którym 
pani pracuje. Czy często 
się zdarza, że nie jesteście 
w stanie zaspokoić potrzeb 
zgłaszających się do w:.s 

.czytelników? 
— Nie będzie przesadą 

jeśli powiem, że każdy, kto 
do nas przychodzi załatwia 
ny jest pozytywnie. Kiedy 
nie jesteśmy w stanie udo 
stępnić pozycji znajdującej  
się w naszej wypożyczalni 
badź czytelni, to potrafimy 
wskazać, gdzie daną pozy­
cję można wypożyczyć. 
Obydwa katalogi — zarów­
no alfabetyczny jak  i przed 
miotowy informują, w któ 
r e j  elbląskiej  bibliotece mo 
żna wypożyczyć poszuki­
waną pozycję. Katalogi te 
obejmują blisko 300 tys. 
woluminów książek nauko 
wych i popularnonauko­
wych i pozycji beletrysty­
cznych. Gromadzimy — na 
przykład — wycinki praso 
w e  związane z określonymi 
tematami, czym nie każda 
biblioteka może się poszczy 
cić. W Dziale Zbiorów Spe 
cjalnych posiadamy nadto 
ponad 2 tys. płyt gramofo­
nowych, taśmy magnetofo­
nowe, rękopisy i mikrofil­
my. Interesujący się histo­
rią ziemi elbląskiej i Po­
morza mają  do s w e j  dy­
spozycji bezcenny księgo­
zbiór, odzyskany przez na­
szą placówkę po intensyw-
9 Dokończenie na str. 3 

2 bm. o godz. 16.15 (cza­
su warszawskiego) papież 
Jan Paweł II przybył na 
lotnisko Dżili w Kinsza-
sie, rozpoczynając piątą w 
czasie swego pontyfikatu 
podróż zagraniczną, prowa­
dzącą tym razem do A f r y ­
ki. J e j  pierwszym etapem 
jest Zair, k r a j  w którym 
ż y j e  najliczniejsza na 
Czarnym Lądzie społecz­
ność katolicka. 

Witany prżez tłumnie 
zgromadzoną na lotnisku 

kontynentu afrykańskie­
go: Ludowej Republice 
Konga, Kenii, Ghanie, Gór­
n e j  Wolcie i Wybrzeżu 
Kości Słoniowej. Podróż 
ma charakter przede 
wszystkim religijny, na 

do Afryki  w celu umoc­
nienia nowych nurtów w 
życiu i działalności tamtej 
szego Kościoła. Podróż 
papieża ma być przejawem 
potępienia wszelkiego ra­
sizmu i wyrażenia sza-

wskazywali zarówno ko- cunku dla tradycji, kul-
mentatorzy watykańscy 
jak  i sam Jan Paweł II. 

Religia katolicka zosta­
ła przeniesiona na Czar­
ny Ląd przez misjonarzy eu 
ropejskich, którzy przybyli 
tam razem z kolonistami. O-

ludność Zairu, Jan  Paweł becnie w Zairze 1 Ghanie 
II po wyjściu z samolotu 
przyklęknął i ucałował zie 
mię afrykańską.  Papieża 
powitał prezydent Mobutu 
Sese Seko oraz członkowie 
rządu zairskiego, miejsco­
wa hierarchia kościelna, 
szefowie placówek dyplo­
matycznych, wśród nich 
ambasador PRL, Tadeusz 
Dcdo oraz duchowieństwo 
i rzesze wiernych. 

Program dziesięciodnio­
w e j  podróży papieża obej­
muje, oprócz Zairu, wi­
zyty w 5 innych krajach 

odbywają się uroczystości 
jubileuszowe z okazji stu­
lecia istnienia Kościoła ka­
tolickiego w tych krajach. 

tury i osiągnięć Czarnego 
Lądu. 

Podróż — jak  stwierdził 
papież na lotnisku w 
Kinszasie — jest też mi­
sją dobrej woli, mającą 
służyć wielkiej  sprawie po 
koju i braterstwa wszyst­
kich ludzi. 

Jan Paweł II jest dru­
gim z kolei papieżem, któ­
r y  odwiedza Afrykę.  Pierw 

Aż do końca epoki kolo- szym w historii papiestwa 
nialnej cała hierarchia koś- był Paweł VI, który w ro-
cielna składała się, podob­
nie jak większość kleru, 
z Europejczyków. Obecnie 
Kościół katolicki afrykani-
zuje  się, dostosowując do 
nowych warunków państ­
wowych i do szybkich w 
wielu krajach reform spo­
łecznych. 

Jan Paweł II przybył 

k u  1969 
gandy. 

Oblicza się, że nz 
min Afrykańczyków, 
min — to katolicy. 

(PAP) 

udał się do U-

450 
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Agencja TASS nadaje z 
ośrodka kierowania lotem: 

Już czwarty tydzień ko­
smonauci Leonid Popow i 
Walery Riumin przebywają 
na orbicie okołoziemskiej. 
W piątek dzień roboczy 
na pokładzie zespołu nau­
kowo - badawczego „Sa­
lut-6" — „Sojuz-35" — 
„Progress-9" rozpoczął się, 
jak zwykle o godz. 8.00, a 
zakończy o godz. 23.00 cza­
su moskiewskiego. W cza-

Pierwsze j u ż  w 1981 roku 

Seryjne samochody elektryczne 
Pierwsza w Europie za- około 6500 dolarów, 

chodniej fabryka produku-* totypowy model 
jąca seryjnie samochody 
elektryczne ma powstać w 
1931 roku w Belgii, w 
Ostendzie nad Morzem Pół­
nocnym. Ma ona wytwa­
rzać rocznie 5000 samo­
chodów, przeznaczonych na 
rynek zachodnioeuropej­
ski i zatrudniać 160 osób. 
Cena produkowanego se­
ryjnie  pojazdu elektrycz­
nego będzie wynosić 
jak się obecnie szacuje — 

•••• 

Pro-
naz-

wie  „Exar"  osiąga pręd­
kość 115 km/godz. 

Jedyną większą niedo­
godnością tego samochodu 
w eksploatacji j e s t ,  szyb­
kie wyczerpywanie się ba­
terii, które trzeba łado­
wać po przejechaniu 160 
km z przeciętną prędkością 
80 km/godz. Ładowanie 
baterii t rwa  przy tym 
dość długo, bo 5 godzin. 

(PAP) 

sie porannych seansów 
dwustronnej łączności te­
lewizyjnej  kosmonauci na­
wiązali kontakt z rodzina­
mi, które przyjechały do 
ośrodka kierowania lotem. 

W ciągu dnia załoga w y ­
kona operacje, zgodnie z 
programem eksperymen­
tów biologicznych, przewi­
dującym wymianę at­
mosfery w kontenerach i 
zaopatrzenie roślin w wo­
dę. Według programu ma­
teriałoznawstwa kosmicz­
nego przeprowadza się 
kolejny eksperyment na 
urządzeniu „Kriśtałł" w 
celu uzyskania materiału 
półprzewodnikowego — 
arsenidu indu. 

Na sobotę zaplanowano 
rozładowanie statku tran­
sportowego „Progress-9". 

Według raportów z orbi­
ty i danych informacji te­
lemetrycznej, systemy po­
kładowe kosmicznego zes­
połu naukowo - badawcze­
go działają normalnie. O-
b a j  kosmonauci czują się 
dobrze. 

(PAP) 

Egzekucje 
w Ahwazie 

J a k  podało w piątek ra­
dio Teheran, w stolicy irań 
skiej  prowincji Chuzestan 
— Ahwazie rozstrzelano 
dwie osoby , oskarżone o 
wzniecenie zamieszek na 
miejscowym uniwersytecie. 
21 kwietnia br.  wyrokiem 
Islamskiego Trybunału Re 
wolucyjnego zostały one 
skazane na k a f ę  śmierci. 
Wyrok wykonano 2 bm. o 
świcie. (PAP) 

Zamachy w Rzymie 
i w San Sebastian 
W piątek  w z a c h o d n i e j  dziel­

n i c y  stol icy Wioch został cięż 
k o  r a n n y  w s w e j  pracowni  
architekt  rzymski ,  SERGIO 
LENCI. Zamachu dokonało czte 
rech terrorystów z organizacj i  
„pierwsza l in ia".  Zamachowcy 
oddali  d o  architekta strzał ra  
n iac  g o  w s z y j ę ,  a następnie 
zbiegli .  

W samochodzie, na skrzy 
żowaniu ulic w stolicy kra 
j u  Basków, San Sebastian, 
znaleziony został o świcie 
z postrzałową raną głowy 
hiszpański policjant,* który 
zmarł po przewiezieniu do 
szpitala. Przypuszcza się, że 
zamach ma związek z dzia­
łalnością separatystów spod 
znaku ETA. 

(PAP) 

• w m m  w a m  

5maja we wszystkich szko­
łach średnich w kraju roz­
poczynają się egzaminy doj­

rzałości. Przystąpi do nich 200 tys. 
dziewcząt i chłopców, tegorocznych 
abiturientów liceów ogólnokształcą­
cych, techników i liceów zawodo­
wych. 

0godzinie ósmej rano zasiądą 
do pisania prac z języka 
polskiego. Jak zwykle mło­

dzież otrzyma propozycje składają­
ce się z pięciu tematów, z których 
trzeba będzie wybrać jeden do 
opracowania pisemnego. Tematy 
będą zróżnicowane, dostosowane do 
charakteru i kierunku kształcenia. 
Inne otrzymają np. absolwenci klas 
humanistycznych liceów ogólno­
kształcących a inne absolwenci 
klas matematycznych jak też szkół 
zawodowych. 

EGZAMINY pisemne z języka 
polskiego, o następnie z ma 
tematyki, (7 bm.) zadecydu­

ją o dopuszczeniu do drugiej fazy 
matury — egzaminów ustnych z wy 
branych przedmiotów. 

TAK się ostatnio składa, że 
egzaminy maturalne z języka 
polskiego wypadają w więk­

szości szkół słabiej niż z matema­
tyki. Młodzież ma trudności z kom­
pozycją tematów, właściwym ich 
rozwinięciem, samodzielną oceną I 

Oczywiście nie brakuje także opra­
cowań ambitnych, świadczących o 
szerszych zainteresowaniach i ho­
ryzontach myślowych młodzieży, są 
one jednak rzadsze. Nasuwa to 
wnioski pod adresem pracy szkół, 
które powinny zwrócić jeszcze 

tys. młodzieży przystępuje 
do egzaminów maturalnych 

syntezą zjawisk. Widoczne jest uni 
kanie tematów szerszych, ogólnych 
wymagających większej samodziel­
ności I przemyśleń. Chętniej podej­
mowane są tematy typowo „szkol­
ne" ściśle związane z programem, 
szczegółowo przerobione na lek­
cjach wspólnie z nauczycielami. 

większą uwagę no poziom naucza­
nia języka ojczystego, umiejętność 
operowania słowem pisanym I mó­
wionym, zainteresowanie literaturą 
piękną. Celowi temu służą m.in. or 
ganizowane co roku olimpiady li­
teratury I języka polskiego, w któ­
rych biorą udział najlepsi poloniś­

ci spośród uczniów szkół średnich. 
Prezentują oni z reguły wysoki po­
ziom wiedzy i wszechstronność 
zainteresowań literackich. Drugim 
nurtem ujawniania uzdolnień i pasji 
poznawczych młodzieży są pisem­
ne rozprawki maturalne z języka 
ojczystego, z obroną których wys­
tąpi i w tym roku w drugiej części 
egzaminów maturalnych, dość licz­
na grupa abiturientów. 

NAUCZYCIELE W poszczegól­
nych szkołach są zdania, że 
młodzież jest na ogół dobrze 

przygotowana do tegorocznych eg­
zaminów dojrzałości. Ważny to mo­
ment w życiu młodzieży i jej wy­
chowawców — podsumowanie kil­
kuletnich, wspólnych wysiłków. Ko­
lejny rocznik młodych staje u pro­
gu dorosłości. Jednych czekają stu 
dia, inni podejmą pierwszą samo­
dzielną pracę. To co wyniosą ze 
szkoły służyć im będzie na długie 
lata. Na długo też' zachowają w 
pamięci emocje m t̂* r ' kBre 
są nieodłącznym elementem prze­
żyć tych dni. (PAP) 
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Inauguracja Dni Kultury 
Oświaty, Książki i Prasy 
Sesja popularnonauko­

wa, poświęcona 35-leciu bi 
bliotekarstwa publicznego 
woj. gdańskiego, zainaugu 
rowala w ub. piątek Dni 
Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy w naszym regionie. 
Na tę pierwszą imprezę, 
jaka odbyła się w ramach 
tegorocznych Dni licznie 
przybyli bibliotekarze, księ 
garze, reprezentanci środo­
wisk twórczych Wybrzeża 
i instytucji kulturalnych o-
raz zaproszeni goście z 
przedstawicielami partyj­
nych i administracyjnych 
władz województwa gdańs 
kiego z wicewojewodą 
gdańskim — Ludomirem 
Żgirskim. Sesję rozpoczęły uroczystości, 
zw iązane  z jub i l euszem bib l io­
tekarstwa gdańskiego,  działa­
jącego p o d  egidą W o j .  Bib l io  
t e k i  Publ icznej .  Po okoliczno* 
c i o w y c h  przemówieniach,  n a j ­
b a r d z i e j  zasłużonych bibl iote­
k a r z y  u h o n o r o w a n o  odznaczę 
n i a m i  p a ń s t w o w y m i  i resorto 
w y  m i .  Złoty Krzyż  Zasługi 
p r z y z n a n o  Władysławie Gar-
dz iełewskie j  — bibl iotekarce z 

Pruszcza Gdańskiego oraz Elż 
biecie Ś l i w i ń s k i e j  — bib l iote  
karcę  ze Starogardu Gdańskie  
go. Ki lkanaście  osób otrzyma­
ło odznak i  h o n o r o w e  „Zasłużo 
n y  działacz ku l tury" ,  ,,Za Za 
sługi d l a  Gdańska"  oraz d y p l o  
m y  h o n o r o w e  m i n .  k u l t u r y  i 
s z tuk i  oraz dyrektora  W y d z .  
K u l t u r y  i Sztuki  Urzędu Wo­
j e w ó d z k i e g o  w Gdańsku.  

Ponadto Woj. Biblioteka 
Publiczna w Gdańsku o-
trzymała dwa wyróżnienia 
zbiorowe: odznakę „Za Za­
sługi dla Gdańska" i dy­
plom honorowy ministra 
kultury i sztuki. 

Po zwiedzeniu wystawy, 
obrazującej rozwój sieci bi 
bliotek naszego regionu, 
ich pracę kulturalno-oświa 
tową oraz działalność wyda 
wniczo-informacyjną, roz­
poczęły się obrady. Wysłu­
chano kilku referatów i ko 
munikatów naukowyęh, a 
następnie w dyskusji poru 
śzono szereg problemów 
najistotniejszych dla współ 
czesnego bibliotekarstwa 
polskiego. 

(az) 

Uznanie za szybkie 
usunięcie awarii 

Wicewojewoda gdański 
Włodzimierz Koenig spot­
kał się wczoraj z przed­
stawicielami przedsię­
biorstw, które brały udział 
w likwidowaniu awarii ma 
gistrali wodociągowej w 
Gdyni. 

Na spotkanie  p r z y b y l i  d y r e k ­
tor Kombinatu  Hydrogeologicz 
nego  „Północ" w Gdańsku 
m g r  Tadeusz Piszczek w r a z  z 
k i e r o w n i k i e m  robót  Z y g m u n ­
t e m Terszakiem, kier.  r e j o n u  
Władysławem Ż y w i c k i m  i b r y ­
gadzistą Z y g m u n t e m  Krauze.  
Gdańskie  Przeds. Robót  Inży­
n i e r y j n y c h  reprezentowal i :  
d y r .  inż.  Z b i g n i e w  Bykowski ,  
k ier .  r e j o n u  Ryszard Buga j­
ski,  mistrz  Kaz imierz  O k r ó j  
i operator Kazimierz  Duda, a 
Zakład Eksp loatacy jny  W o j .  
Przeds. Wodociągów i Kana­
l izacj i  w Gdyni .  dyr .  inż. W o j ­
ciech Bogdanowicz,  mistrzo­
w i e :  Konrad  K u p n y  i E d m u n d  
B u j a k ,  brygadzista Paweł 
K o l o  robotn ik  brygadzista 
Kazimierz  Preus i operator 
Stanisław Mirowski. W spotkaniu udział wziął 
prezydent m. Gdyni Jan 
Krzcczkowski. 

Prace przy usuwaniu 
bardzo poważnej awarii 

trwały jak informowaliś­
my dniem i nocą, a prowa­
dzone były w wyjątkowo 
trudnych warunkach tere­
nowych i w czasie dużych 
opadów deszczu. Zakoń­
czono je 30 ub. m. o 
godz. 18 i całą noc z 30 
kwietnia na 1 maja poświę 
cono na płukanie sieci i je j  
napełnianie. Dzięki ofiar­
nej pracy uczestniczą­
cych we wczorajszym spot 
kaniu przedstawicieli przed 
siębiorstw i pozostałych 
członków ekip zajętych u-
suwaniem awarii i je j  skut 
ków, do gdyńskich miesz­
kań — zwłaszcza w dziel­
nicach wyżej położonych 
— szybciej popłynęła woda. 

Na w c z o r a j s z y m  spotkaniu 
W. Koen ig  wręczył  n a j o f i a r -
n i e j s z y m  przedstawicielom za­
łóg trzech przedsiębiorstw l i­
sty  w o j e w o d y  gdańskiego  z 
podz iękowaniem oraz nagrody  
pieniężne.  Dyr.  W o j .  Przeds. 
Wodociągów i Kanal izac j i  Ro­
m a n  K u b i k  przekazać GPRI 
i K o m b i n a t o w i  Hydrogeolo­
g icznemu p a m i ą t k o w e  meda le  
w y b i t e  z okaz j i  50-lecia Wodo­
c iągów Gdańskich.  (J.) 

Przygotowania do II 
Gdańskich Dni Organizacji 

Kontynuując podjętą w 
ub. roku inicjatywę gdańs­
ki oddział To w. Naukowe­
go Organizacji i Kierownic 
twa będzie w listopadzie 
br. gospodarzem II Gdań 
skich Dni Organizacją. Pro 
blemom tej imprezy po­
święcona była wczorajsza 
konferencja z udziałem wo 
jewody gdańskiego Jerzego 
Kołodziejskiego — przewód 
niczącego Honorowego Ko­
mitetu GDO-80. Przybyli 
na nią także rektorzy wyż­
szych uczelni Trójmiasta, 
dyrektorzy zjednoczeń i 
przedsiębiorstw będący 
członkami komitetu organi 
zacyjnego. Założenia II GDO-80 przedsta 
wił  prezes gdańskiego  oddz ia­
łu TNOiK doc. dr hab.  Stani­
sław Smoleński.  Uczestnikami 
i m p r e z y  będą członkowie  k a ­
d r y  k i e r o w n i c z e j  z jednoczeń,  
przedsiębiorstw,  uczelni,  tosty 
t u t ó w  i ośrodków doskonalenia  
k a d r .  personel  służb p r a c o w n i  
czych, działów p lanowania,  za 
opatrzenia, organizac j i  i nor­
m o w a n i a  pracy,  a także  studien 
ci i młodzież ucząca się. 

W c iągu 6 d n i  zorganizowane 
będą  k u r s y - k o n f e r e n c j e .  s e m i ­

nar ia  i d y s k u s j e  n a d  proble­
m a m i  z w i ą z a n y m i  ze  skutecz­
nością p r a c y  k ierownicze j .  W y  
s t a w y  w y d a w n i c t w  k r a j o w y c h ,  
ucze ln ianych i zakładowych  o-
raz  k o n k u r s y  popularyzować  
będą t e m a t y k ę  organizac j i  p r a  

W toku wczorajszej nara 
dy stwierdzono, że koniecz 
ne jest uściślenie tematyki 
GDO-80: poszczególne za­
kłady oraz zjednoczenia 
przedłożą w tej mierze swo 
je propozycje. 

— Chodzi o to — powie­
dział w swym wystąpieniu 
wojewoda Jerzy Kołodziej­
ski — by w trakcie II 
Gdańskich Dni Organizacji 
wskazano od czego zacząć 
poprawę organizacji w na 
szych przedsiębiorstwach, 
by nie hamowała ona roz­
woju i wykorzystania sił 
wytwórczych. Skuteczność 
pracy kierowniczej decydu 
je o postępie i powszechno 
ści udoskonalania organiza 
cji. Winna się więc stać 
dominującym tematem spot 
kań i naukowych dyskusji 
GDO-80. ał 

0 tym warto wiedzieć 
# Dziś, o godz. 17, w „Ru­

d y m  Kocie"  w Gdańsku p r z y  
u l i c y  Garncarsk ie j  18 — f i v e  
d isco o godz. 19.30 — wieczo­
rek  taneczny.  Gra zespół „Pię 
c iu".  Jutro o godz. 12 Teatrzyk 
„Bemol", o godz. 15 — giełda 
płyt, o godz. 19 — wieczorek 
taneczny.  

0 W sali  MOK, n a  Przymo 
rzu  (ul. Śląska 66 B) j u t r o  o 
godz. 16 — koncert  pn.  „Muzy 
k a  paroku" .  Gra gdańska orkie  
stra kameralna.  

# Osiedlowy K l u b  K u l t u r y  
NSM w Brzeźnie p r z y  u l icy  
Walecznych 13 zaprasza dziś, 
o godz. 17 — n a  j a r m a r k  hob­
bistów.  

A W K l u b i e  MPiK w Gd a ń  
s k u  p r z y  ul .  Długie j  35 dziś, 
o godz. 9 — ses ja  n a  temat  
powstania,  r o z w o j u  i działał 
ności  b ib l iotek  pub l i cznych  w o ­
j e w ó d z t w a  gdańskiego  w 35. 
-leciu PRL. 

© Do 5 b m .  DK w Gdańsku-
-Suchaninie p r z y  ul .  Piecew-
s k i e j  2 p r z y j m u j e  zgłoszenia ze  
społów n a  przegląd młodych 
amatorskich zespołów instru­
m e n t a l n y c h  i instrumentalne-
-wokalnych.  Teł. 32-07-94 (w 
godz. 14—20). Przegląd odbę­
dzie  się 17 b m .  

O W niedzielę  4 b m .  o godzi 
n i e  18 w Pałacu Opatów w 
Ol iwie  — koncert  z udziałem 
d w ó c h  m ł o d y c h  solistek Joan-

$ Dokończenie ze str. 1 
pierwszym kwartale br. 
nie jest wyraźnie odczu­
walna. Utrzymuje się nie­
dostateczne zaopatrzenie 
rynku w szereg poszuki­
wanych wyrobów, w tym 
również podstawowych. 

W tej  sytuacji utrzyma­
nie pełnej rytmiki produk 
cji wyrobów rynkowych, 
ich zgodność co do ilości 
i asortymentu z ustalenia­
mi planu, staje się jed­
nym z najważniejszych za­
dań gospodarczych. 

Obrady samorządów ro­
botniczych w zakładach 
produkcyjnych potwierdzi­
ły, że pracy załóg towarzy­
szy świadomość związku 
między realizacją plano­
wych zadań produkcyj­
nych na rzecz rynku a co­
dziennymi warunkami za­
kupu wielu towarów. Dal­
szy postęp w te j  dziedzi­
nie uzależniony jest jed­
nak od kontynuowania wy 
siłków zmierzających do 

Ujęcie podejrzanego 
o podpalenie 
Funkcjonariusze MO 

i aresztowali Jana K. z War 
' szawy, podejrzanego o pod 

palenie piwnicy win impor 
towanych w warszawskiej 

1 . dzielnicy Praga-Północ. Po­
żar zniszczył część zabudo 
wań, a stracy ocenia się na 
około 1 min zł. Jan K., ktć 
r y  był pracownikiem teg< 
przedsiębiorstwa, stanii 
wkrótce przed sądem. 

n y  T u r  akie j — f let,  Renaty 
H a w r y l a k  — śpiew.  Koncert  
prowadz i  Joachim Gudel.  

% Jutro o godz. 13 w Izbie 
Pamięci  I. Guldowskiego  w 
Iwicznie — seminar ium k r a j o ­
znawcze.  

# W Muzeum N a r o d o w y m  
p r z y  ul.  T o r u ń s k i e j  1 j u t r o  o 
godz. 11 spotkanie z dyrekc ją  
m u z e u m .  W programie  prelelc 
c j a  mgr.  J. Kuszewskiego  pt. 
„Rola i zadania współczesnego 
m u z e u m " ,  d y s k u s j a  i q u i z  z n a  
grodami.  

# ODK n a  Stogach zaprasza 
j u t r o  o godz. 12, n a  giełdę u ż y  
w a n y c h  książek. T r w a ć  ona 
będzie  d o  godz. 18. 

# W niedzielę  o godz. 18. w 
K l u b i e  Muzycznym w Gdańsku  
przy  ul.  Ogarnej  27 koncert  
poetycko-muzyczny  z udziałem 
A n n y  Janko  — poetk i  i Kry­
s t y n y  J u r e c k i e j  — skrzypce 
p r z y  akompaniamencie  Kry­
s t y n y  w a w r y k & w .  Prowadz i  
Wanda Obniska. 

# W niedzielę  4 bm.,  o go­
dz in ie  17, w k a w i a r n i  hote lu  
„Hevelius"  — koncert  kamera!  

# Uczestników a k c j i  „Turyś  
cd sobie  i ś r o d o w i s k u "  in for­
m u j e m y ,  że  dziś, w Gdyni,  
zb iórka p r z y  pętli  l in i i  25 w 
C i s o w e j  o godz. 17, ju t ro  na 
wszystk ich  przystankach P K P  
o d  Kamiennego  Potoku d o  
Chy lon i  o godz. 8. Dla miesz­
k a ń c ó w  Wit  ominą zb iórka  o 
t e j  s a m e j  godzinie  p r z y  k l u ­
b i e  p r z y  u l .  Narcyzowej ,  po­
r z ą d k u j ą c y  po lankę  redłowską 
spotykają  się o t e j  godzinie  
p r z y  stadionie A r k i ,  sopocia-
n i e  spotyka ją  s ię  o godz. 8 
p r z y  s tawie  „Morskie Oko". 
Bliższe i n f o r m a c j e  d l a  Innych 
g r u p  p o d  n r  tel. 31-30-06. 

# W z w i ą z k u  z robotami 
d r o g o w y m i  n a  al. Niepodleg­
łości, d o  6 m a j a  o b o w i ą z y w a ć  
będz ie  zmiana  kursowania  t r o  
l e j b u s ó w  w Sopocie, n a  od­
c i n k u  d o  ul .  Marynarzy. Za­
miast  t r o l e j b u s ó w  k u r s u j ą  auto  
b u s y  W P K  — w k i e r u n k u  z 
G d y n i  d o  Gdańska ulicą A r m i i  
Czerwonej,  w k i e r u n k u  z Gdań 
ska d o  G d y n i  u l i cami  Jana z 
Kolna, Władysława IV, Dzier­
żyńskiego, Kościuszki  i Pod­
jazd. 

Narada przedstawicieli samorządów 
poprawy szeroko rozumia­
nej efektywności gospoda­
rowania. Chodzi przede 
wszystkim o eliminację z 
produkcji artykułów, które 
konsumenci uznają za zbę 
dne na rynku, a których wy 
twarzanie pochłania szcze 
gólnie cenne w obecnej sy 
tuacji surowce i materia­
ły. Producenci rynkowi 
muszą także bardziej skon 
centrować uwagę na wy­
robach standardowych, 
zaspokajających podstawo­
we potrzeby. Ich brak na 
rynku jest bowiem szcze­
gólnie mocno odczuwany. 
Mamy duży potencjał pro­
dukcyjny w przemyśle. 
Chodzi jednak o bardziej 
elastyczne jego dostosowa­
nie do potrzeb rynku, o 
wykorzystanie wszystkich 
możliwości efektywnego 
zagospodarowania surow­
ców, o eliminacje zjawisk 
— często drobnych — któ­
re powodują luki w zao­
patrzeniu. 

Wiele miejsca poświęco­

no problemom organizacji 
i techniki handlu oraz je­
go współpracy z produ­
centami. Stwierdzono, że 
wobec niskiego poziomu 
zapasów, z całą konsek­
wencją musi być przestrze 
gana zasada „co w maga­
zynie to w sklepie". 

Na zakończenie obrad 
głos zabrał wicepremier 
M. Jagielski. Podkreślił, że 
realizacja uchwał VIII Zja 
zdu partii wymaga zwró­
cenia szczególnej uwagi na 
Wszystkie czynniki sprzyja 
jące przezwyciężaniu dys­
proporcji i braków na ryn 
ku wewnętrznym. 

Wyniki 4 miesięcy br. 
są pomyślne. Nie oznacza 
to jednak pełnego pokry­
cia potrzeb rynku. Nadal 
wszystkie zasoby należy 
wykorzystywać na produk 
cję artykułów standardo­
wych, zaspokajających pod 
stawowe potrzeby ludnoś-

(PAP) 

WI kwartale 1981 r.-VII Zjazd ZHP 
Plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego 

W Warszawie odbyło się 2 bm. plenarne posie­
dzenie Rady Naczelnej Związku Harcerstwa Pols­
kiego. W związku z przygotowaniami do mającego 
się odbyć w I kwartale przyszłego roku VII Zjaz­
du ZHP, omówiono węzłowe problemy, które po­
winny stać się przedmiotem powszechnej, przedzja-
zdowej dyskusji wśród kadry instruktorskiej i star 
szej młodzieży harcerskiej. 

Zarówno w referacie jak 
i w dyskusji na plenum ak 
centowano z jednej strony 
spory dorobek i cenne do­
świadczenia organizacji har 
cerskiej nagromadzone od 
je j  VI Zjazdu, z drugiej 
zaś zwrócono uwagę na ko 
nieczność rozważenia mo­
żliwości podjęcia nowych 
zadań zwłaszcza tych, któ 
re dla ruchu młodzieżowe­
go wynikają ze wskazań 
VIII Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
ZHP liczy dziś blisko 3,5 
min członków, odgrywa 
znaczącą rolę w ideowym 
wychowaniu uczniów, 
kształtowaniu obywatels­
kich postaw młodzieży. Kie 
rowanie organizacją działa 
jącą w różnorodnych środo 
wiskach, w szkole, w osie 
dlach mieszkaniowych, na 
wsi nakłada szczególne o-
bowiązki na kadrę, instruk­
torską, której szeregi zna­
cznie wzrosły w. ostatnich 

latach. Jednym z te­
matów dyskusji przedzjaz-
dowej — mówiono — mu­
szą być sprawy systematy­
cznego doskonalenia wie­
dzy i umiejętności pedago­
gicznych i organizatorskich 
kadry instruktorskiej, dal­
szego wzrostu liczby społe­
cznych wychowawców o 
ludzi różnych zawodów, nie 
tylko nauczycieli. 

W czasie obrad zwrócono 
także uwagę na potrzebę 
wnikliwego spojrzenia na 
to wszystko co łączy się z 
poprawą stylu i metod pra 
cy harcerstwa, lepszego 
kojarzenia programu jego 
pracy ze zmianami jakoś­
ciowymi jakie zachodzą w 
systemie edukacji narodo­
wej. 

Uznano, że — tak jak do 
tąd — szczególną troską na 
leży otaczać działalność pod 
stawowych ogniw wychowa 
nia w harcerstwie — dru­
żyn ZHP. Jakość pracy or 
ganizacji — akcentowano 
— to suma udanych, sku­
tecznych, interesujących, 
zgodnych z zainteresowa­
niami młodzieży i społecz­
nymi potrzebami, działań 
zastępów i drużyn. Podno­
szono przy tym problemy 
rozwijania samorządności 
młodzieży harcerskiej, któ 
re powinny być jednym z 
ważnych tematów przed-
zjazdowej dyskusji. 

Z przebiegu plenum Ra­
dy Naczelnej wynika rów­
nież, że w poprzedzającym 
VII Zjazd ZHP dialogu 
wiele miejsca zajmą spra­
wy kontynuowania pożyte 
cznych, ogólnokrajowych 
harcerskich przedsięwzięć 
społeczno - gospodarczych 
jak: „Bieszczady - 40", „A-
zymut — Huta Katowice", 

patronat nad Centrum 
Zdrowia Dziecka, rewalory 
zacja Krakowa i Zamoś­
cia oraz podjęta niedawno 
Harcerska Służba Wiśle. 

Plenum, w którym uczest 
.niczył kierownik Wydziału 
Organizacji Społecznych. 
Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Ryszard Bryk, dó 
konało zmiany na stanowi 
sku naczelnika ZHP. 

Plenum przychyliło się 
do prośby Jerzego Wójcie 
chowskiego o zwolnienie 
go, w związku z przejś­
ciem do pracy w central­
nym aparacie administra­
cji państwowej, z funkcji 
naczelnika ZHP. Plenum po 
wołało na tę funkcję harc 
mistrza Polski Ludowej, do 
tychczasowego zastępcę na­
czelnika ZHP — Andrzeja 
Ornata. Nowo wybrany na 
czelnik ZHP jest z zawo 
du nauczycielem, przez wie 
le lat działał w ruchu mło 
dzieżowym, pełnił szereg 
funkcji w ZHP, był m. in. 
przybocznym, drużynowym, 
komendantem hufca i ko­
mendantem Chorągwi Ma 
zowieckiej. Od 1977 r 
jest w składzie głównym 
kwatery ZHP. 

Dotychczasowemu naczel 
nikowi ZHP — Jerzemu 
Wojciechowskiemu plenum 
złożyło serdeczne podzięko 
wanie za kilkuletnie kiero 
wanie pracą organizacji. J. 
Wojciechowskiemu wręczo­
no złoty krzyż „Za Zasługi 
dla ZHP". 

W obradach wzięli udział 
członkowie kierownictwa 
polskiego ruchu, młodzieżo­
wego. (PAP) 

Zasady rozdziału mieszkań w 1980 r. 
Pod przewodnictwem wi 

cewojewody gdańskiego 
Włodzimierza Koeniga ob­
radowali wczoraj przed sta 
wiciele terenowych orga­
nów administracji, zakła­
dów pracy i spółdzielczo-

mieszikaniowej. Pod­
czas spotkania dyrektor 
Wydsz. Gospodarki Miesz­
kaniowej i Komunalnej 
UW Franciszek Majewski 

prezes Woj. Spółdzielni 
Mieszkaniowej Mieczy­
sław Wójcik poinformowa­
li o obowiązujących w 
tym roku zasadach i kry­
teriach rozdziału mieszkań 
w budownictwie s pół dziel 
czym, zakładów pracy i 
kwate runkowyim. 

Ogółem w budownictwie 
uspołecznionym dla ludno 
ści nierolniczej w woj. '  
gdańskim oddanych zosta­
nie w tym roku do użytku 
10 559 mieszkań o łącznej 

powierzchni ok. 560 tys. m 
kw. Z tej liczby 9450 mie­
szkań w budownictwie 
spółdzielczym, a 1109 mie­
szkań w budownictwie za­
kładów pracy. 

W budownictwie spół­
dzielczym, które zaspokaja 
potrzeby mieszkaniowe 
największej liczby oczeku 
iących, kryteria rozdziału 
będą podobne jak w roku 
ubiegłym. Wynikają one z 
obowiązujących w woj. 
gdańskim zasad polityki 
mieszkaniowej, która pi er 
wszeństwo w przydziałach 
przyznaje osobom nie ma­
jącym mieszkań w ogóle, 
zajmującym pomieszcze­
nia niemieszkalne, o złym 
stanie technicznym lub nad 
miernie przegęszczone. Prio 
rytet w otrzymaniu miesz 
kania przysługuje młodym 
małżeństwom. Przyjęto zasadę, że 

Ambasador 
Holandii 

przebywał 
w Gdańsku 

Przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku Tadeusz Fisz-
bach i wojewoda gdański 
Jerzy Kołodziejski przyję­
li w ub. piątek przebywa­
jącego na Wybrzeżu amba 
sadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Królestwa 
Holandii w Polsce — Ever 
hardusa J.  Korthals Altes. 

W czasie spotkania go­
spodarze województwa za­
poznali gościa z problema 
tyką społeczno-gospodarcze 
go rozwoju gdańskiego re-

mieszkania otrzymają 
tym roku osoby mające 
spółdzielczy staż członkow 
ski co najmniej od 1971 ro 
ku (z wyjątkiem osób 
mieszkających w dobrych 
warunkach), a poza Trój 
miastem członkowie z lat 
1971-1972. Mieszkania otrzy 
mają osoby, które w ze­
szłym roku znajdowały się 
na spółdzielczych listach 
przydziałów, ale nie otrzy­
mały mieszkań na skutek 
niewykonania planu bu­
downictwa mieszkaniowe­
go. 

Na wczorajszej naradzie 
przypomniano o bezwzględ 
nej konieczności przestrze­
gania i doskonalenia za­
sad polityki mieszkanio­
wej. Poinformowano tak­
że, iż spółdzielcze projekty 
list tegorocznych przydzia 
łów zostaną wywieszone w 
dniu 19 maja br. (wł) 

W 35 rocznicę wyzwolenia hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w Ravensbrueck 

2 bm., w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Szczeci­
nie odbyła się z udziałem 
około 300 byłych więźniarek 
hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego w Raven-
sbrueck, akademia zorgani 
zowana z okazji 35 roczni­
cy wyzwolenia tego obozu 
— 1 maja 1945 r. — przez 
oddziały Armii Radzieckiej. 

Uroczystość, w czasie 
której złożono hołd pamię­
ci zamordowanych i zmar­
łych więźniarek Raven-
sbrueck, zorganizowana zo­
stała staraniem szczecińskie 
go klubu b. więźniarek 
tego obozu. Jego członkinie 
m. in. sprawują opiekę 
nad muzeum urządzonym 
na terenie byłego obozu, a 
także pełnią funkcje prze­
wodniczek udających się 
tam wycieczek. 

Byłe więźniarki polskie 
wezmą udział 3 bm. w mię 
dzynarodowej manifestacji 
kobiet, która odbędzie się 
na terenie byłego obozu w 
Ravensbrueck. 

Hitlerowski obóz koncen 

tracyjny dla kobiet w Ra-
vensbrueck został założony 
w marcu 1939 r. 28 wrześ­
nia tegoż roku przywiezio­
no tu pierwsze Polki; były 
to 23 działaczki oświatowe 
i społeczne towarzystw po­
lonijnych w Niemczech. 
W listopadzie zamknięto w 
obozi« pierwszą grupę Po­
lek z okupowanego kraju. 

W ciągu lat wojny hitle­
rowcy trzykrotnie zwiększa 
li obóz i który miał około 
100 filii i podobozów. Więź 
niarkl wyniszczano niewol­
niczą pracą w samym obo 
zie, w zakładach przemy­
słu zbrojeniowego, w gospo 
darstwach rolnych. 

Poczynając od kwietnia 
1942 r. dokonano wielu 
zbiorowych egzekucji więź­
niarek, głównie Polek. 
W kwietniu 1943 r. zbudo­
wano krematorium, w po­
łowie 1944 r. — komorę ga 
zową. 

Przez obóz w Raven-
sbrueck przeszło ponad 130 
tysięcy kobiet 27 narodo. 
w ości, w tym ok. 40 tys. 

Polek. Zginęło ponad 90 ty­
sięcy kobiet, wśród nich 
ponad 20 tys. więźniarek z 
Polski. 

Znane całemu światu 
zbrodnicze eksperymenty 
pseudomedyczne, jakich do 
konywali hitlerowcy w Ra 
vensbrueck na więźniar­
kach. Pewna liczba ofiar 
„doświadczalnych operacji' 
zmarła zaraz po ich prze­
prowadzeniu. Niektóre — 
rozstrzelano z jeszcze nie 
zagojonymi ranami. Część 
— zmarła po wyzwolenia 
na skutek pooperacyjnych 
chorób. Prawie wszystkie z 
tych, które przeżyły, 
mniejszym • lub większym 
stopniu odczuwają skutki 
Okaleczeń dokonanych 
przez hitlerowców. 

Do ofiar Ravensbrueck 
należały również dzieci, uro 
dzone przez deportowane 
do obozu ciężarne kobiety, 
m. In. z Polski, z powstań 
czej Warszawy. Z setek 
tych dzieci żyje dziś zaled 
wie ok. 30. 

, (PAP) 

Tenisiści AZS WSWF 
u prezydenta Gdańska 

W piątek  prezydent  miasta w y c z y n o w y c h  k l u b u  akademie-
Gdańska Jerzy  Młynarczyk przy  kiego.  Następnie w bezpośred-
jął d r u ż y n ę  mistrza  Polski  w n i e j  r o z m o w i e  z a w o d n i c y  i 
tenisie stołowym mężczyzn  i działacze w y m i e n i l i  z prezy-
półfinalistę Pucharu Europy,  d e n t e m  miasta wrażen ia  ze —« -
zespół AZS WSWF Gdańsk:  s w y c h  w y s t ę p ó w  w w i e l u  po- w y b r z e ż o w y c h  k lubów.  
A n d r z e j a  Grubbę,  Leszka K u -  w a ż n y c h  i m p r e z a c h  o świato- nadzie ję,  że  swo ją  V \ 

- - ~ • • —•*— * —  n i e  sprawią z a w o d u  l lC.zn;vCtf 
hinnm k-trSrvm 7. kolei 

Tragiczny 
epilog zabawy 

z niewypałem 
We wsi Borowe koło Iło 

wej Żagańskiej w woj. zie­
lonogórskim czworo rodzeń 
stwa Kwiatowskich: 11-let 
ni Gustaw, 9-letni Marek, 
8-letnia Kazimiera i 7-let-
nia Małgorzata, znalazło 
podczas zabawy niewypał 
pocisku moździerzowego. 
Manipulując przy znalezi­
sku dzieci spowodowały eks 
plozję. W rezultacie obaj 
chłopcy ponieśli śmierć na 
miejscu. Ranne dziewczyn­
ki w tym jedną ciężko — 
przewieziono do szpitala w 
Żaganiu. (PAP) 

Perspektywy 
rozwoju żeglugi 

promowej  
Dyrekcja Polskiej Żeglu­

gi Bałtyckiej wspólnie z 
Instytutem Morskim zorga­
nizowała wczoraj sympo­
zjum naukowe nt. „Kon­
cepcje rozwoju PŻB do 
roku 1990". 

W s y m p o z j u m  uczestniczyli  
przedstawiciele k ierownic twa  
PŻB z d y r .  n a c z e l n y m  koło­
brzeskiego armatora — Ja­
n e m  Szymańskim,  n a u k o w c y  
IM z d y r .  ds. n a u k o w y c h  — 
prof .  Maciejem Krzyżanow­
sk im,  przedstawicie le  makro­
reg ionu  północnego z d y r .  A n d  
r z e j e m  Goldmanem,  przedsta­
wic ie le  i n n y c h  przedsię­
b iors tw  armatorskich i por­
t ó w  środkowego Wybrzeża.  
Obecny był  także ambasa­
dor PRL w Szwec j i  — Paweł 

Mówiono m. in. o per­
spektywach rozwoju PŻB 
w okresie 1981—90, o roz­
woju portów Wybrzeża 
środkowego, przewozach 
morskich ładunków w bli­
skim zasięgu, o przyszłoś-

małej żeglugi nieregu­
larnej i kompleksowej ob­
słudze morskiego ruchu 
pasażerskiego. (jaf) 

Mieszkania nadal 
są ogrzewane 
U t r z y m u j ą c e  się. s tosunkowo 

n i sk ie  j a k  n a  obecną porę  ro­
k u ,  temperatury  zewnętrzne,  
p o w o d u j ą ,  że  n a d a l  n a  tere­
n ie  w o j .  gdańskiego  u t r z y m u ­
j e  się ogrzewanie  mieszkań.  
W z w i ą z k u  z t y m ,  ż e  różnica 
temperatur  z e w n ę t r z n y c h  d o  
;i0 k w i e t n i a  b y  i »  znaczna (a 
dz ień  d o  p l u s  k i l k u n a s t u  sto­
p n i  w słońcu, w n o c y  k i l k a  
stopni  p o w y ż e j  zera), zdecydo  
w a n o  się n a  wyłączanie  ko­
tłowni l o k a l n y c h  w porze  
dz ienne j ,  a w pozostałym o-
kresie  d o b y  d o s t a w y  ciepła z 
tych  kotłowni  przebiegały ZRO 
d n i e  z temperaturami  z e w n ę ­
trznymi .  

W z w i ą z k u  z pogorszeniem się 
w a r u n k ó w  atmosferycznych,  
kotłownie  loka lne  przechodzą 
na  pracę całodobową. T a k i  sy  
s t e m  pracy  u t r z y m y w a n y  bę­
dzie  dopóki  w a r u n k i  a t m o s f e  
ryczne.  a zwłaszcza tempera  
tura w dz ień  n i e  u legną zde­
c y d o w a n e j  poprawie .  

Ekspresem 

przez Wybrzeże 
• W spółdzie lni  Pracy ,,Gu 

m a  Pomorska»» w Słupsku w y  
p r o d u k u j e  się w t y m  r o k u  p o  
n a d  mi l ion  m e t r ó w  poszuk iwa  
n e j  t k a n i n y  p o w l e k a n e j  gumą,  
X k t ó r e j  s z y j e  się namioty,  m a  
terace turystyczne  1 i n n e  w y -

N a j  w i ę k s z y m  odbiorcą t e j  
w o d o o d p o r n e j  t k a n i n y  wyso­
k i e j  jakości  jest  W y t w ó r n i a  
Sprzętu Turystycznego w Le­
gionowie.  

# W Gdyni miał miejsce 
tragiczny wypadek, 31-letnia 
Urszula M., będąca w stanie 
nietrzeźwym, prowadząc z 
nadmierną szybkością „F iata  
125p" (GDL 37-75), straciło 
panowanie n a d  kierownicą, 
wjechała n a  pas zieleni, 
następnie n a  chodnik. Rozpę 
dzony samochód potrącił sto 
jące przed przejściem d la  
pieszych - 38-letnią Krystynę 
T. i j e j  7-letnią córeczkę Be­
atę. Dziewczynka poniosła 
śmierć n a  miejscu, a Krysty­
n a  T. ciężko ranna odwiezie 
n a  została do Szpitala Mor 
skiego w Redłowie. Urszula 
M., kierująca „Fiatem" zosta 
l a  zatrzymana do dyspozycji 
prokuratora. 

# N a  ul. Szatkowskiej w 
Tczewie, Mar ian B., będący 
pod działaniem alkoholu, kie 
rując „Fiatem" (ELD 06-55) 
n a  prostym odcinku drogi 
stracił panowanie n a d  pojaz 
dem i zjechał z drogi. Sa­
mochód wywrócił się. Dwie 
osoby zostały ranne. O t  

D z i ś  p o c z ą ć  

bokserskich 
Wszystkim , w y b " ® ^  

s y m p a t y k o m  pięsciarstws r ,  
p o m i n a m y ,  że  dzis, t j .  * . ; 
hali  Olivia rozpoczną 
i n d y w i d u a l n e  mistrzostw . 
sk i  w boksie  seniorów. " 
zentantów wszystkich o* ^ 
serdecznie w i t a m y  w " m 
mieście i ż y c z y m y  P° 

• n ia  n a  g d a ń s k i m  ringu, * J | i H  
d e  w s z y s t k i m  - " 0 "  KSif $«•»» 

W gronie  s t a r t u j ą c y c h ^  
d u j e  się k i lkunastu  
unrVtPTO+rt̂ XPtrrtV» TrlllhoW> . 

charskiego. Andrzeja Jakubo- w e j  randze oraz stanie organi-
wicza i Tadeusza Klimków- z a c y j n y m  s e k c j i .  Prezydent  
skiego, k t ó r y m  towarzyszy l i :  otrzymał o d  z a w o d n i k ó w  i dzia 
trener A d a m  Giersz oraz dziia- łączy AZS k l u b o w y  puchar  i 
łącze s e k c j i  i k l u b u  z preze- okol icznościowe proporczyki  

AZS WSWF Gdańsk doc. oraz rak ietk i  z podp isami  za-
Januszem Czerwińskim,  w o d n i k ó w .  (st) 

W spotkan iu  w z i ę l i  również  ^ 
udział w i c e p r e z y d e n t  miasta  W 
Gdańska Marian N a j m o w i c z  

k i e r o w n i k  W K F i T  UM 
R u f i n  Godlewski .  

Prezydent  miasta Gdańska 
pogratulował tenis istom uzy­
s k a n y c h  w u b i e g ł y m  i bieżą­
c y m  r o k u  sukcesów,  zwłaszcza 
d w u k r o t n e g o  zdobyc ia  tytułu 
d r u ż y n o w e g o  mistrza Polski, 
dotarcia d o  półf inału Pucharu  

o 

Kolejny rekord 
z „maluchem" 

Na d z i w n y  pomysł  us tanowię  
n i a  r e k o r d u  w p c h a n i u  (bez za 

Europy,  zdobycia  przez  Leszka trzymania,  w t e m p i e  n i e  m n i e j  

b icom, k t ó r y m  z kolei ^ 
m y  p r z y j e m n e g o  odbioru 
w i s k a  i w i e l u  emocj i .  ( 

gą poprzedzi  o g o d z . _ l ^  ^ r 
czystość otwarcia i m p r e f T . e (  fc 
tomiast  w niedzie le  4 m*i J 

otnCZ3 ' .i . 

Kucharskiego  i A n d r z e j a .  G r u b  
b ę  ty tułów mistrza i w i c e m i ­
strza Polsk i  oraz w i e l e  i n n y c h  
sukcesów w k r a j u  i Europie.  
Zawodnicy,  trener,  i działacze 
otrzymal i  spec ja lne  p i sma  gra­
t u l a c y j n e  oraz  u p o m i n k i .  

Za w y r ó ż n i e n i e  podziękował 
prezes  k l u b u  A Z S WSWF doc. 
d r  Janusz Czerwińsk i  w s p o m i  
n a j ą ć  o działalności 11 s e k c j i  

Wyścig kolarski w Gdyni 
W G d y n i  z o k a z j i  1-majowe-

g o  święta  odbył  się u l iczny  
w y ś c i g  kolarski,  w k t ó r y m  
startowało 60 z a w o d n i k ó w  (se­
n i o r ó w  i jun iorów) .  P a n u j ą c e  
z i m n o  n i e  sprzy jało  u z y s k i w a ­
n i u  d o b r y c h  w y n i k ó w .  

Wśród SENIORÓW (40 k m )  
ko le jność  k o ń c o w a  była nastę­
p u j ą c a :  1. Tadeusz  Mytnik  
(Flota) 48 pkt., 2. A n d r z e j  Dróż 
k a  (Flota) 41 pkt., 3. A r t u r  
Spławski  (Flota) 34 pkt., 4. Je 
r z y  Węsierski (Neptun) 4 pkt., 
5. Lech Szmidt (Żuławy No­
w y  Dwór)  3 pkt..  6. Franciszek 
Sobczyński  (Mlekser Elbl.) 

JUNIORZY (20 k m ) :  1. Ro­
m a n  Ś ladowsk i  (Lechia) 
26 pkt., 2. Paweł Radz im (Flo-

s z y m  n i ż  5 k m  na  godzinę) 
,,Fiata 12«p" w p a d l i  s tudenci  
W y ż s z e j  Szkoły Morskiej  w 
Gdyni ,  chcąc w t a k  niecodzlen 
n y  sposób uczcić 60-lecie po­
wstania  uczelni.  Próba rozpo­
częła się 1 m a j a  o godz. 14. 
J a k  nas  po in formował  sędzia 
g ł ó w n y  przedsięwzięcia — Ste 
f a n  Sierakowski,  d o  w c z o r a j  
d o  godz in  popołudniowych  
p c h a n y  nieustannie  przez  z m i e  
n i a j ą c y c h  się s t u d e n t ó w  „ma-
l u c h "  pokonał 220 k m .  Pcha­
jący  i k i e r o w c y  — w m y ś l  
przy ję tego  r e g u l a m i n u  jest  i c h  
n i e  w i ę c e j  n i ż  18 — w y k a z u j ą  
j u ż  zmęczenie, a l e  ambitn ie  
prą w r a z  z ,,Fiatem" naprzód.  
Próba o d b y w a  się na  obiekcie  
s p o r t o w y m  MOSiR w Gdyni.  

(ko) 

'<? o LUUIitiSL TV 
dżin ie  11 bokserzy  stocM J L  rym 
cią serię e l iminacy jnych  a ,  'Qt tei 
d y n k ó w ,  a o godz. 17 — 

—*— R» L 
• _ i. Procy 

Rozpoczęły 

turnieje p u c h a r o ^ ? ^  
koszykarek i koszykami» 
W piątek rozpoczęły  U :  

Gdańsku  d w a  turnie  j e ^ P ^ ^ k u p i c  Gdańsku  
k ó w k i  o Puchar  zoti 
W t u r n i e j u  półf inałowy " 
b iet  zespoły walczą , 
l i f i k o w a n i e  się d o  f i n a l ó *  jtij J 6  ki 
(o m i e j s c a  1-4)  i . .b" (o , 5  ' 
sca 5—8), a w t u r n i e j u  <0$i 
żczyzn  o m i e j s c a  9—li. 

W t u r n i e j u  kob ie t  
Ca w m o c n o  r e z e r w o w y ^  -w Jifieg, 
dz ie  (bez wszystk ich  kadro 6 ^ :  
czek) k r a k o w s k a  Wisła V,jhn\ u ] 
nała Hutnika K r a k ó w  ^ 
(43:32). W d r u g i m  meczu J < d  °rzen  
stępująca  w p e ł n y m  ^Ych, 
(również z Gorzelaną) 

Ponad 200 osób uczestniczyło 
w imprezach,  zorganizowanych  
z o k a z j i  Święta Pracy przez  
Ognisko T K K F  „Uroda" w 
Gdańsku.  Na i m p r e z y  złożyły 
się: f es tyn  sportowo-rekreacyj­
n y  oraz mecze  w r a m a c h  m a ­
s o w y c h  t u r n i e j ó w  piłkarskich 
o ,,Puchar W y z w o l e n i a "  1 VII  

ś & c s a w f f f i  — 
« l u n  H ą d z y ń s k i  (Neptun)  w g r u M , ń  _ 
1 2  p l r t -  k w i e c i e ń  1980 r. Ognisko T K K F  

,,Dęt>inki" w Gdańsku  p r o w a  
dziło r o z g r y w k i  tenisa stołowe 
g o  w r a m a c h  l ig i  ognisk T K K F  

Z życia TKKF 

2 1 A g o  w r a m a c h  l ig i  ognisk T K K F  szły d o  porozumienia  i ' ,  
, 1 4  J a c k a  C h y ł y  3 % ^ % e ? ~ °  

w mityngu 

63:59 (27:31), p r z y  c z y m  na.v, '"«3 tV r r  

niarza M. Szymańska — ' 
W t u r n i e j u  mężczyzn  w P;.,t ' w 

s z y m  meczu p o  d r a m a t y -  ^ 
walce,  zwłaszcza w końcó., <y pQ, . 
W y b r z e ż e  Gdańsk (wyst«PVO\VQ 
ce  bez  Rosińskiego i Le",  c :  (Jzj, 
wygrało  96:95 (51:58) ze  ». z , W c nią Gdańsk.  W d r u g i m  ^ j 3 | % :  
m a j ą c y  d o  dyspozyc j i  ^ J 
p iątkę z a w o d n i k ó w  Górni* | 0  » 
brzych  w y g r a ł  z zagłębie"1,  (

 0 ^ 
snowiec  64:61 (40:25). P o n m  "6 
zespoły Wybrzeża  i G ó r n i K » i l ł h > ^  

' .. J 
w c z e ś n i e j  — o godz. 1%.̂ 'J 

rano (godz. 10.30), ostatn  
kan ie  t u r n i e j u  z niedziel 

Zagłębie odbędzie 

otwarcia sezonu la. 
Stadion S p ó j n i  Gdańsk był  

w i d o w n i ą  z a w o d ó w  otwarcia 
sezonu lekkoat letycznego senio  
r ó w  i j un iorów.  Podczas i m ­
p r e z y  n i e  osiągnięto z b y t  w i e  
l u  d o b r y c h  w y n i k ó w .  Powo­
d e m  była niekorzystna aura  
(zimno), j a k  również  absenc ja  
większości  czołowych zawodni­
k ó w  Trójmiasta.  

Wyróżni l i  się przede  w s z y s t  
k i m  skoczkowie  w z w y ż  — 
t r i u m f o w a ł  Jacek Chyła (Le­
chia Gdańsk)  2,14 przed Pio­
trem Zielke (nie stowarzyszo­
ny)  i Januszem Markowskim 
(Bałtyk Gdynia)  — o b a j  p o  
2,10. 

Pozostali zwyc ięzcy :  KOBIE­
T Y :  100 m :  1. Małgorzata Sa­
rzyńska  (Lechia Gdańsk)  12.5; 
200 m :  1. Violetta Szwarc 
(Spójnia Gdańsk)  26.4; 400 m :  
l .  Barbara S k o r b  (Agro-Kocie 
w i e  Starogard) 59.9; 1000 m :  1. 
Małgorzata Balbuza (Bałtyk 
Gdynia)  2:57.2; 100 m ppł.: 1. 
Małgorzata Kaczmarek (Gryf 
Słupsk) 15.5; w z w y ż :  1. Halina 
Skóra (AZS-WSWF Gdańsk)  
1.70; w dal :  1. Grażyna Po-
dz iewska  (AZS-WSWF Gdańsk)  
5,56; ku la :  1. Jolanta Fabian  
(Lechia Gdańsk)  12,34: dysk :  
1. A n n e  Nelke (Lechia Gdańsk)  
42,20; oszczep: 1. Krystyna  Mącz 
ka (Sambor Tczew)  42,76; MĘŻCZYŹNI: 100 m :  1. Cze­
sław Prądzyński  (Bałtyk Gdy­
nia)  10.7; 200 m :  * 

#% 
S S t J f c  

Znicz PruszK®, Q'toVlv 
a. W p i e r t f « W ,  £ 

3 3 ! .  ! « ' < !  * »  

zespołów, które  grały syste­
m e m  k a ż d y  z każdym,  z w y ­
ciężyły „Dębinki"  przed „Mo 
r e n ą "  i Stocznią Północną. 
Zwycięsk i  zespół otrzymał p u  
char  ZW T K K F  w Gdań-

Zorganizowany  przez Ogni­
s k o  T K K F  „Dębinki"  z o k a z j i  
1 Maja t u r n i e j  tenisa stoło- d n i u  ŁKS 
w e g o  d la  n i e  zrzeszonych w Gdańsk 69:61 (36:30). a A Z » J  
PZTS wygrał  A n d r z e j  Kruszy-  szawa pokonał Znicz W f U  , J  
n a  („Morena"). (ko) k ó w  72:51 (33:24). <" 'ej (_?J 

j j > v  
tu Jsk, 

1 

1—8). _Startują_ d r u ż y n y :  ' 

Gdańsk 69:61 (36:30). a AZS JJ v W & n .  

Sobotnie i niedzieln1 

imprezy sportowe 
m s  

PIŁKA NOŻNA 
GDYNIA, stadion A r k i ,  n ie­

dziela godz.  12 — spotkanie I 
l ig i :  A r k a  — Stal Mielec. 

GDAŃSK. stadion Stoczniow 
ca. sobota godz.  14 — spotka­
nie  II l l gh  Stoczniowiec — L e  

GDYNIA, stadion Bałtyku, so 
bota godz. 15 — spotkanie  II 

b ie t  z udziałem zespołów: 
sły K r a k ó w .  Hutnika 
Włókniarza Pabianice  1 h 
Gdańsk . 

GDAŃSK, sala Spójni.  Ą Wui 
1 godz.  17.30 i 19. nled* tr a u% 

godz.  13.30 i 15 - spotK» 

UDANSK, sala spojm.  . 
ta godz. 17.30 i 19. nied*' ^ ^ 
godz. 13.30 i 15 - spoty, 
III rzutu Pucharu Polski , . 
s zykówki  mężczyzn  z ud*'*, Z\ViVJS 
zespołów: Górnika Wałbrfl j  ^ % h ,  

% « . 2 *  , % % % % « =  to' GDAŃSK, boisko Lechii.  n i e  
dzieła godz. 15 — spotkanie  Ii 
g i  m i ę d z y w o j e w ó d z k i e j :  A r k a  

Cuiavia  Inowrocław. 

TENIS STOŁOWY 
OLIWA, sala WSWF. s o j .  

'«lic 
k l e j :  Wisła — Gryf  Słupsk. ' N  

J a n k  (Lechia Gdańsk)  22.2; 
400 m :  1. Janusz J a n k  (Lechia 
Gdańsk)  48.8; 1000 m :  1. Ro­
m a n  Wojc iechowsk i  (Lechia 
Gdańsk)  2:27.9; 3000 m :  1. Hen 
r y k  Glinecki  (Lechia Gdańsk)  
8:34.5; 110 m ppł.: 1. W o j c i e c h  
Głuchowski  (Lechia Gdańsk)  

da l :  1. Władysław Chor 
bacz (Gryf Słupsk) 7.11; tycz­
k a :  1. Wojc iech  Głuchowski  
(Lechia Gdańsk)  4,80; k u l a :  1. 
Janusz Włoszczyński  (Gryf 
Słupsk) 14,92; d y s k :  1. Bogdan 
Słabak (Gryf Słupsk) 47,86; 
młot:  1. A n d r z e j  Kl imaszewski  
(Bałtyk Gdynia)  53,10; oszczep: 

Marek Szulc (AZS-WSWF 
Gdańsk)  65,78. (W.S.) 

W g d a ń s k i e j  k lasie  okręgo­
w e j  gra ją  w niedzie lę:  Orkan 
G d v n i a  — Wietcisa Skarszewy 

„V.,- (Reda g. 14). Wisła II Tczew 
1- Janusz - M e w a  G n i e w  (,.  14) .Chemik  

Gdańsk — Zatoka Puck  (g. 11. 
ul .  Kościerska).  Wierzyca Sta­
rogard  — Radunia  Pruszcz (g. 
10). Lechia II — MRKS Gdańsk 
(g. 10), Gryf  W e j h .  — Bałtyk nania.  
II (g. 17 w Redzie). Ogniwo 
Sopot — LZS Wiełgłowy (g. 
w .  B O K g  

GDAŃSK, ha la  Olivia. sobota 
godz.  11 i 17.45, niedzie la  godz. 
11 i 17 — I n d y w i d u a l n e  mlstrzo 
s t w a  Polski  seniorów w b o k  
•ie (el iminacje) .  

KOSZYKÓWKA 
GDAŃSK, sala Spójni ,  sobo­

t a  gods.  14 i 15.30. n iedz ie la  
godz. 10 i 11.31 — III rzut  P u  
char  u Polski  k o s z y k ó w k i  ko-

s t w a  miasta  Gdańska 
s tołowym.  

ta Stwosza, niedzie la  
OLIWA, boisko p r z y  «J- Wy 

— spotkanie  I l ig i  rugtiV1 

chia — Czarni Bytom. j » s f  7 ... 
SOPOT, boisko Ogniwa- 'X 1 b i b  

dzieła godz.  13.30 — sp*>t'>l'ł ty -t 
l ig i  r u g b y :  Ogniwo  -

SIATKÓWKA Ust; 
GDAŃSK, sala Spójni.  J * q 6 o Z y  dzieła godz. 17 — miedzVOV-on a  d o w e  spotkanie  s iatkówki  

b ie t :  Spó jn ia  Gdańsk  1 

werc i ty  of Calgary (Ka** ] 

KOLARSTWO 

RUMIA. n iedz ie la  K ^ b ] i ! S l i '  
(start i meta  p r z y  ul.  0tpV: 
w i e j s k i e j )  - III mied*y<.' ^ w i e j s k i e j )  — III mied*>!V < 
w ó d z k i e  k r y t e r i u m  k o l a f * \ ) %  
kategori i  seniorów.  j u o l » t  byę 

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH  - GZB 
w Gdańsku-Oliwie, ul. Dqbrow$zczaków 35 

PRZYJMUJE ZAPISY MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 

na rok szkolny 1980/81 

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej do zawodów: 

# 2-letniego (od 15,5 roku życia) 
monter instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych 
monter wewnętrznych instalacji budowlanych 

# 3-letniego (od 15 roku życia) 
technolog montażu w budownictwie 
technolog robót wykończeniowych w budownictwie 
mechanik maszyn budowlanych 
elektromonter. 

Uczniowie otrzymujq: 
# wynagrodzenie wg uczniowskiej stawki płac 
# premię kwartalną do 20 proc. wynagrodzenia 
# bezpłatne ubranie wyjściowe w I i II klasie 
# ubranie robocze i ochronne 
# codziennie drugie śniadanie 
# nagrodę z zakładowego funduszu nagród 
# zapomogi bezzwrotne 
# zniżkę szkolną kolejową 
# możliwość rozwijania uzdolnień w kołach zainteresowań. 

Szkoła zapewnia bezpłatne miejsce w Internacie. Szkoła posiada pięk­
ny obiekt sportowy, organizuje obozy i wycieczki krajowe i zagra-

Warunki przyjęcia: 
# ukończona szkoła podstawowa 
# dobry stan zdrowia. 

Przy zgłoszeniu osobistym lub listownym należy złożyć dokumenty: 
# podanie w 2 egz. 0 życiorys w 2 eg z. # 4 fotografie # orygi­
nał świadectwa ki. VII i VIII # odpis ocen z półrocza kl. VlH 
S do wglądu dowód osobisty rodziców # świadectwo zdrowi* 
z kartą szczepień. 

Pracownicy budownictwa otrzymali od 1980 r. przywilej w dodatku 
stażowym. 

Absolwenci szkoły mogą kontynuować naukę w Technikum Budow­
lanym i Średnim Studium Zawodowym 

Zapisy przyjmuje sekretariat Zespołu Szkół Budowlanych GZB 
80-365 Gdańsk-OIiwa, ul. Dąbrowszczaków 35, pokój 31, telefon 53-02-78 
i 79, wewn. 4. 
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* robotniczego punktu widzenia 
D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  

Dioru^ 

'iPierw 

społeczeństwie pol 
skim lat osiem­
dziesiątych mówi 
się ^ powszechnie, 
z e .  jest potrójnie 
młode. 

2 racji swej struk 

mm ) lv, m rzemiosła i drob-
, ° Gdynie 20 -y * S $ S  s S  

__ , a  — klasa robotni-
> r otu^ Q C 4 U j e ,  p r z y  "życiu 

szy«<*j».dXlX?™ 
>« *ł< <Q,egQ ?.IZ. 5 l a t .  a 80 proc. S ^ * ^ V E £ S :  

o w y I ?«/ 0 [ )  ^ . ^ d n i o j q c y c h  ponad 

można było mówić w odniesie 
niu do ok. 10 proc. ludności. 
Wszystko to już brzmi wręcz 
niewiarygodnie w czasach, 
gdy zasięg radia I telewizji 
zbliża się do powszechnego, 
prasę czytuje systematycznie 
2/3 obywateli, film ma zbli­
żoną liczebnie publiczność, z 
literaturą obcuje 35-40 proc. 
ogółu ludności, zaś ruch 
twórczości amatorskiej i zajęć 
poznawczych opiera się na 40 
tys. różnych zespołów, skrupia 

narodzie, wyrażając się nie 
tylko wzrostem liczebnym 
jego klasy (8 min obecnie, 
wobec niespełna 1 min przed 
wojną), ale przede wszystkim 
- jej nowym obliczem kulturo 
wym. Już przed pół wiekiem 
prof. dr Stefan Czarnocki!, 
jeden z twórców socjologii 
polskiej, stwierdza] w oparciu 
o wnikliwe badania, że robot­
nik polski czerpie uzasadnie­
nie swego powołania do prze 
budowy społeczeństwa i usta 

Zbigniew Jurkiewicz 

£ ^ Pełni uwłaszczone 
: e c h n e c - U ^ 0 w e '  o c '  p o w "  

-i«. 

fw if< 
Tadr^eanięf- « « " . P u  
isia p ^ m  J Poczynając na maso-

% tw0r,&

Zestn' ictwie w odbiorze 
r S * ^ r  c a l e g o  bogactwa 
3) SP»5ftVcZn'?' moralnych i orty-

-
)jni A n * j >  obszarze życia do-

d l a  jf>î ks» y skoku bodaj naj-
"wzgled. 

matyc :̂ Qch m ostatnich jeszcze la-
końc^]V p0i Wzywojennych co pią 
^ s t ę P J o ^  * by| analfabeto, po-
i

zg
egpt 4% ^ Z l eci kończyła eduka-

łm mf'| Zwartym roku nauki, 
yc.ii.jV d°cieJf co siódme z nich 
f/hiettf1 ,Q o ;*?, do szkoły średniej, 
poni<tf! '6 kimkolwiek uczestnic-

l 6 r n ' k ,ńf  W życiu kulturalnym 

ł a l u S j  K4 

N 

jqcych ok. 1,5 min aktywnych 
uczestników. Jeżeli więc mó­
wimy o burzy przemian, z 
której wyłoniło się współczes­
ne społeczeństwo polskie, c 
gruntownie przemienionej kul­
tu* zs materialnej i duchowej, 
to nie są to słowa formuło­
wane ku pokrzepieniu serc. 

AWET tak bardzo skró­
towy, kilku ledwie kres 
kami zarysowany obraz 

owej wielkiej zmiany rodzi 
przecież pytanie, co w nim 
ma znaczenie największe, 
choćby z racji konsekwencji 
określających kierunek i 
szanse dalszego rozwoju kra 
ju. Pierwsza odpowiedź, jaka 
się ciśnie na usta, to stwier 
dzenie, że wszystko na równi. 
Siłą, która jednak wznieciła 
tę burzę i od kilkudziesięciu 
lat kieruje jej biegiem, jest 
polska klasa robotnicza, ten 
więc fakt wypadnie wysunąć 
na czoło całego problemu. 

Znaczenie rozstrzygające 
dla Polski i jej przyszłych lo 
sów ma przeogromny awans 
pozycji robotnika w całym 

ciarki Janiny Kryckiej 
® " f r  n<3, KrYcko, emeryto-wa-
TusiK*l^fłow C z v c i e l k a  z e  Słupska 
t>ierW<$v<et obrusów, ser-

\ 7 c $ *  Di6L ! e z n ! , < ó w  i chusteczek 
i ^nycH motywach ludo-

i t r u ^ m u j e  s i ę  i u ż  6 5  , a t -
J' wczesnej młodości dziewcząt (chociaż nie brak 

1 f i l  k % Poznała wzory haf- chłopców). Kaszubski haft lu 
1 1 1  •'%ru>jvWs'<'e90' litewskiego, dcwy z każdym rokiem staj; 

^e j  sztuki nauczyła jq 
"e wczesnej młodości 

Kaszuby i «polubiła tutejszy 
haft. W 1945 r. zamieszkała 
w Słuosku i od 24 lat prowa­
dzi szkołę haftu ludowego w 
Młodzieżowym Domu Kultu­
ry w Słupsku, gdzie nauczyła 
sztuki haftowania prawie 1250 
dziewcząt (chociaż nie brak i 

^ w s k i e g o ,  litewskiego, dowy z każdym rokiem staje 
się coraz popularniejszy w re 
gionie, co bardzo cieszy sę­
dziwą- haf ciarkę. 

i ^ s o W k o  seminarium 
w io4l s ' < i e q 0 ,  uczestniczy-

^ r. w wycieczce na 

: 1 tlyc
 n c z e n i e  z e  str. 

iJnied5 MaL^raniach.  O i le  m i  
spotK»; n a d a l  t r w a j ą  p e r  

•oiskj, ^erSvN« z bibl ioteką uni-
w T o r u n i u  

w v ^  e s ^ ^ 6  z r e w i n d y k a c j ą  
iań»k. eę„ księgozbioru o bez-
iVY , s t°ryp Wręcz w a r t o ś c i  h i-
F. > e j .  

s i < ?  dzie je,  j e ś l i  
i w uję1 e lb ląsk ich  b i b l i o -

nowienia sprawiedliwych za­
sad jego współżycia z pow­
szechnego przekonania, „że 
jedynie praca jest twórcza" 
oraz że właśnie „praca, j e-
g o praca, stadowi o poczu­
ciu godności", w którym „wi­
doczne sq zadatki zarówno 
bardzo wielkiej, jak człowie­
czeństwem przenikniętej kul­
tury". 

Skoro sięgnęliśmy w histo­
rię zauważmy, że robotnikom 
polskim w ich poczuciu po­
wołania do spełniania misji 
odnowienia całego społeczeń 
stwa zawsze towarzyszyło o 
rganicznie z nim zwiaza-ne 
przekonanie o szczególnym 
znaczeniu życia duchowego w 
ogóle, a możliwościach roz­
winięcia pełni sił twórczych 
każdego człowieka w szczegół 
naści. Nasza sztuka, humani­
styczna myśl badawcza, 
wszystkie postępowe ruchy 
społeczne z robotniczą partią 
na czele zawsze podnosiły, że 
w latach zaborów i II -Rzeczy­
pospolitej nic poza nędzą 
nie upokarzało ludzi pracy w 
tak silnie odczuwanym stop­
niu, jak wydziedziczenie z 
dóbr nauki, niemożność 
obcowania ze sztuką, realizo 
wania swych aspiracji inte­
lektualnych, Żądania obale­
nia tych barier znajdowały 
się niezmiennie na czołowych 
miejscach programów całej 
lewicy polskiej, przesycały 
najcenniejsze dzieła naszych 
artystów, uczonych, działaczy 
społecznych. Problem ma 
więc swoją długą i piękną 
tradycję, sięgającą jeszcze 
narodzin polskiej klasy robot 
niczej. Jego zaś istotę zawsze 
stanowił ten znamienny fakt, 
że żadania robotnicze niody 
nie były formułowane- tylko 

j es t  w s tan ie  z a -
^ J :  c z y t e l n i k a ?  

ul. !2 ;v.  w "Wczas s t o s u j e  
z y c j i  czyte lników j e s t  licz 

i r*". suusuji; sit; ny,  o w y s o k i c h  k w a l i f i k a  
1'vP'bljQ- ^Pożyczanie między-  c j a c h  personel.  Tymczasem 
: |^st<!»eezne- N a s z y m  n a j -  w i ę k s  s t s  —11C. Naszym n a j -  większość  pomieszczeń ś w i e  

M kontrahentem ci z reguły  przysłowiowy-

P ? * t y a u 0 r u n i u -  Dalekopis  
I l e ^ n a m  b ł y s k a w i c z -

9 Dozv • c z y  p o s z u k i w a -
pona *

yc.ia może b y ć  poży-
f n e i n n  Praktycznie  w i ę c  
h -<lą u • m o ż e  u z y s k a ć  
°śre tj . s i 3 ż k ę  z a  n a s z y m  

r ó w n i e  doskonale  
8 l T % i V ą  c z y t e l n i  

^ V.1 te renowe?  

,^ : twem. 

9̂ ^ Dnxxr i r-> m rt TNrr. 

oteka u n i w e r s y t e c  m i  p u s t k a m i .  Czy p o t r a f i  
pani  powiedzieć dlaczego 
t a k  s ię  d z i e j e ?  

— Może b y ć  k i l k a  p r z y ­
czyn t e j  dość o s o b l i w e j  s y  
t u a c j i .  Osobiście  u w a ż a m ,  
że ludzie  s ta l i  s i ę  z b y t  w y ­
godni  — wolą  siedzieć w i e ­
czorami przed te lewizorem 
niż i ś ć  d o  czytelni  i t a m  

czyte ln ików b i -  zagłębić s ię  w lekturze.  S t a  
r a m y  s ię  j e d n a k  pozyski­
w a ć  czyte lników.  

— Czy można wiedzieć 
w j a k i  sposób?  

— Zaczynamy od dzieci 
i młodzieży. N a j w a ż n i e j s z y  
b o w i e m  j e s t  ich p i e r w s z y  
k o n t a k t  z bibl ioteką.  Dużą 
rolę  o d g r y w a j ą  t u t a j  t z w .  

FI*. uspi — — l e k c j e  bibl ioteczne o d b y w a  
V W a c h .  gdzie  s t o s u j e  j ą c e  s ię  w nas .  K o r z y s t a j ą  
k M y  r ° d z a j u  p r a k t y k i ,  z nich uczniowie  szkół ś r e -

palnie i cztelnie dnich.  Uczą s ię  zasad  k o -
! w; % I u n k c j o n u j ą  w n a -  r z y s t a n i a  z k a t a l o g ó w  i s p o  
1 V k e t n > ! c h '  b y  n i e  p 0 "  s o b ó w  docierania  do poszu 

h, * Pożałowania g o d -  k i w a n y c h  źródeł i n f o r m a ­
c j i .  Sporo młodzieży z w i e ­
dza naszą p lacówkę.  U w a ­
żam, że dzięki  t e m u  w y ­
c h o w u j e m y  i zarazem pozy 

B y w a j ą  s k u j e m y  przyszłych s t a ­
łych czytelników,  spośród 
k t ó r y c h  niemało z a p e w n e  

xx, rV — będzie  s tudiować.  Usiłu je-
^ Pasłęku.  D y r e k -  m y  również  oddziaływać 

kkS?'c2ao • S z e i  bibl ioteki,  n a  dorosłych, s t a r a j ą c  s ię  
s ię  zresztą w dopasować  f u n k c j e  bibl io-

tyfftu >^3- n i e k n y m  b u -  teki  d o  ich autentycznych 
4 ™ potrzeb.  Mówiąc  prośc ie j .  

bibl ioteki  w y s t ę p u j ą  obec­
n i e  n i e j a k o  w n o w e j  ro l i :  
z j e d n e j  s t r o n y  s a  obf ic ie  
zaopatrzonym środkiem in  
f o r m a c j i ,  z d r u g i e j  nato­
m i a s t  p l a c ó w k a  o ś w i a t o w ą  

, ?  vv , P ° w i n n o .  Zwłasz-
,̂ ęh. • bibl iotekach w i e j -

y w a ,  -że władze 
a n g a ż u j ą  bibl iote-

d o d a t k o w y c h  
X ? '  absolutnie  nie 
v ° < W  z w i ą z k u  z j e g o  1 

W t ak ich  m i e j -

h n >  Ą v a r u n k a c h .  
tai, h- p r z e c i e i  z Pew-

* ź | e
 1 6  w s z ę d z i e  j e s t  a ż  

f H & r a t a t e .  
w 2 f ! e  zoragnizowanę 

° r ° w y  sposób p r a ­
ł b y  b a c ó w k i .  Ot, cho-

r>V>U m v i m y i i i  o u -
^ ' % , A  FRĄCKIE-

y ^ r o n a ™  
podobnie j e s t  w 

; 
w Marezie koło Mir q 2 y n  ' w Marezie koło m i a s t  p l a c ó w k a  o ś w  

Chi0 Jedn-, Ornecie.  W s z y -  i n a w e t  k u l t u r a l n a .  
^VłC ych  , Z a . l e ż y  o d  Pra-  — Może pani  sp pani  s p r ó b u j e  

w y j a ś n i ć  n a  c z y m  to  pole-
t a k ż e  g a ?  

i -< lvn . władz — P o  p i e r w s z e :  udos tęp-
J gminnych.  Nie n i a m v  nasze  zbiory,  b a d ź  

bikf.i n D  ^ t e j  p r z y c h y l -  też zbiory  innych,  wsoół-
W Gardoi at\v\ci n r n r i i i n r v r h  7 nami h ih l in-

o^^^iaćłT  ̂ ^ l i o t e k a c h  

^ f k i c j ^ y i n o ś c i  ° władz 

^ ^" J  Mns.PSi.yi-
Gardei, gdzie  

N % h

s i ^ V - c z y t e l n i a  m i e "  <4fSh
niiskro-

^ 2 .  k tóra  bibl io-

# % #  

" S : ? b $ F =  

p r a c u j ą c y c h  z n a m i  b ib l io­
tek.  P o  w t ó r e :  kształcimy 
naszych czytelników, o r g a ­
n i z u j ą c  — n a  przykład,  
k u r s y  j ę z y k ó w  obcych. I 
p o  trzecie wreszc ie :  j e s t e ś ­
m y  organizatorami  licz­
nych imprez  o charakterze  
stricto k u l t u r a l n y m ,  t a ­
kich  j a k  w y s t a w y  czy spot  
k a n i a  z ludźmi  p a r a j ą c y m i  
s ię  piórem. 

— U w a ż a m  m i m o  to, źe 
W B P  nie  j e s t  w pełni kon­
s e k w e n t n a  w s w y m  działa­
n i u :  naucza j ę z y k ó w  ob­

cych, a l e  n ie  czyni nic, a b y  
n a  półkach z n a j d o w a ł y  s i ę  
k s i ą ż k i  obcojęzyczne, prze­
znaczone d o  dyspozyc j i  czy 
telniltów. Może s ię  m y l ę ?  

— Nie, m a  pani  t u t a j  cał 
k o w i t ą  r a c j ę .  P o w i n n i ś m y  
gromadzić  k s i ą ż k i  w j ę z y ­
k a c h  obcych. T r u d n o  m i  
j e d n a k  odpowiedzieć d l a ­
czego tego  n i e  r o b i m y :  Mo­
że  p o  p r o s t u  b r a k u j e  n a  
r y n k u  tak ich  ks iążek,  a 
może nie  m a m y  n a  to  dość 
ś r o d k ó w ?  

— J a k  r e a g u j ą  ludzie  n a  
w p r o w a d z a n e  przez w a s  
i n n o w a c j e ?  Czy tłumnie 
p r z y b y w a j ą  — n a  przykład  
— n a  spotkania  z c i e k a w y ­
mi  l u d ź m i ?  

—- To  zależy od ś rodowi­
s k a .  W i z y t a  p i sa rza  w b i ­
bliotece małego mias teczka  
czy  też g m i n y  j e s t  n ie  l a d a  
w y d a r z e n i e m  d l a  t a m t e j ­
s z e j  ludności.  S a l e  czyte l­
ni  wypełnia  w t e d y  p o  b r z e  
g i  pokolenie s t a r s z e  i młod 
sze. Schodzą s ię  ludzie  z 
c ą ł e j  okolicy.  W s z e l k i e  
spotkania  a u t o r s k i e  cieszą 
s ię  d u ż y m  powodzeniem. 
Z a w s z e  j e s t  tłoczno — n a  
przykład — w czytelni  p a ­
słęckie j ,  o k t ó r e j  j u ż  t u  
wspominałam.  Do bezpo­
średnich spotkań  z a u t o r a ­
m i  k s i ą ż e k  n i e z w y k l e  chet  
n i e  g a r n ą  s ię  t a m  przede  
w s z y s t k i m  dzieci ze  szkół 
p o d s t a w o w y c h .  Zupełnie 
i n a c z e j  d z i e j e  s ie  w w i ę k ­
szych miastach,  n i e  w y ł ą ­
c z a j ą c  Elb ląga .  Nierzadko 
gośćmi n a s z y m i  b y w a j ą  
znakomici  t w ó r c y .  Zainte­
r e s o w a n i e  spotkaniem z n i ­
m i  j e s t  w r ę c z  minimalne.  
W g r ę  — b y ć  może — w c h o  
dzi t u t a j  i to, że  o słucha-'  
cza czy też  w i d z a  k o n k u ­
r u j ą  ze sobą liczne p laców­
k i  k u l t u r a l n e .  

— Co dobrego przygoto­
w u j e  W B P  7. o k a z j i  tegorocz 
n y c h  Dni K u l t u r y ,  O ś w i a ­
ty ,  K s i ą ż k i  i P r a s y ?  

— Sporą  g a m ę  c ieka­
w y c h  imprez.  Od w y s t a w  
poczyna jąc ,  a ń a  spotka­
niach z p i sarzami  kończąc. 
Liczymy,  że  spore  zainte­
r e s o w a n i e  wzbudz i  Dekada  
Jednego  Pisarza.  T y m  r a ­
zem czytelnicy będą  miel i  
o k a z j ę  spotkać  s ię  z Al iną  
: Czesławem Centkiewicza 
mi.  

— F r e k w e n c j a  n a  p e w n o  
dopisze!  

Rozmawiała:  
HALINA B Y K O W S K A  

„dla siebie": zawsze trwały 
na względzie cały świat pracy 
i sięgały aż po horyzont wy­
znaczony ambicją inspirowa­
nia i współtworzenia rozwoju 
całej kultury ogólnonarodo­
wej. 

A życia zaledwie jedne 
g go pokolenia te robot-

nicze dążenia zostały 
spełnione, jeśli jeszcze nie w 
pełń,i, to jednak na skalę 
„wręcz nieproporcjonalnie du­
żą - żeby posłużyć się opi­
nią prof. dr. Michała Dobro-
czyńskiego — w porównaniu z 
ogólnym poziomem zaawan­
sowania ekonomicznego, a 
nawet cywilizacyjnego i w po­
równaniu z większością roz­
winiętych krajów kapitalistycz­
nych". Diagnoza ta jest w 
pełni zgodna z uczuciem spo 
łecznym, które we wszystkich 
sondażach socjologicznych u-
jawnia powszechną satysfak­
cję, a nawet dumę z osiąg­
niętego przez ludzi pracy w 
Polsce wysokiego statusu o-
światowego oraz z naszej po­

l ityki  kutu rolnej. 
Pamiętając o upokorzeniu, 

jakie w czasach międzywojen 
nych przeżył świat pracy z ra 
cji niemożności wydobycia się 
z mroków niewiedży, warto do 
tego dodać, że w Polscę Lu 
dowej co czwarty obywatel 
gdzieś się czegoś w naszym 
systemie szkolnym uczy, a co 
trzeci dorosły człowiek jest -
z uwagi na swój ogólny roz­
wój intelektualny i sposób 
uczestniczenia w życiu kultu­
ralnym - faktycznie inteligen 
tem, co nie zmienia faktu; że 
polowa z nich pozostaje rów 
nocześnie robotnikami bądź 
rolnikami. 

Mimo całej wymowy owych 
przemian, pozwalających dziś 
j ednoz naczmie od powied zieć 
ha pytanie, w jakiej mierze 
klasa robotnicza wywiązała 
się w Polsce z przyjętej na 
siebie odpowiedzialności za lo 
sy narodu w tak złożonej, o 
zarazem tak ważnej materii, 
jaką jest pełne uwłaszczenie 
kulturalne społeczeństwa, w 
danym tu portrecie wcigż je 
szcze brakuje rzeczy najważ 
niejszej: obrazu właściwych 
robotniczej misji kulturotwór­
czej wartości, inspirowanych 
przez nią ideałów, wnoszo­
nych zainteresowań, potrzeb; 
radości i niepokojów. Tak z 
porspektywv dnia dzisiejszego, 
jak w większej jeszcze mie­
cze - przyszłości kultury pol 
sVej, r,c,;istotn:ejsze bowiem 
znaczei ? rrcią wlcśnie te no 
we treści, jakie awans kla­
sy robotniczej wnosi bezpo­
średnio do procesu kształto­
wania godnego, pełnego, bo 
natego duchowo życia naro 
du. 

JEST to sprawa wyniesie 
nia na czoło procesów 
kulturotwórczych, etosu 

pracy jako źródła wszelkiego 
rozwoju, jako najważniejszego 
miernika godności człowieka 
i głównej drogi samoreaJiza-
wania pojęć o sensie, uro­
dzie, cen naści życia. Jest to 
także podniesienie pracy do 
rangi samoistnego piękna, do 
bra, symbolu humanistyczne­
go, wreszcie jako tematów 
zdolnych dać natchnienie naj 
wspa.Vo szym dziełom artysty 
cznym. Jest to także pragnie 
nie uzGY ię* zniema wszyst­
kich motywacji p acy i zwią­
zanych z rimi konfliktów, ta­
kich jdk potrzeba ujawnienia 
swej aktywności życiowej, 
wykazania swej przydatności 
ludziom, potwierdzenia swo­
ich potencjalnych możliwości, 
przeżycia satysfakcji z sukce 
su, a także osiągnięcia -
przez pracę i w jej toku -
sprawiedliwego ładu moralne 
go, braterskiego współżycia, 
perfekcji współdziałania oraz 
— na koniec — kreowania no 
wego bogactwa estetycznego i 
klimatu swojskości. 

Z robotniczego punktu wi 
dzenia kultura, opierająca się 
na ludzkiej pracy staje się 
fundamentem duchowym 
współczesnego porządku spo 
łecznego. 

W małym porcie rybackim. Fot. W. Nieżywiński 
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PRZEMÓWIENIE premie­
ra w nowo wybranym 
Sejmie zawierało pro­

gram prac rzqdu na najbliższe 
lata. Obejmował on całość 
wszystkich naszych spraw -
politycznych, gospodarczych, 
społecznych, kulturalnych, wy­
chowawczych. Premier E. Ba-
biuch poruszył także kwestie 
polityki wyznaniowej — krótko, 
zwięźle, ale jednocześnie w 
sposób ujmujący głębokie 
treści polskiego życia. A dzie­
dzina ta była i jest ważna 
dla wszystkich — idzie o spra 
wy związane z wolnością su­
mienia i wyznania, równo­
uprawnienia wyznawców róż­
nych religii i światopoglądów, 
jednością i współdziałaniem 
wszystkich obywateli, niezależ 
nie od ich stosunku do religii 
— w kształtowaniu pomyślnoś­
ci naszego społeczeństwa na 
gruncie socjalizmu. 

Mądrość polityczna kierow­
nictwa państwowego po woj­
nie sprawiła, że nie doszło w 
Polsce do zasadniczych napięć 
i konfliktów na tle wyznanio­
wym. aczkolwiek były siły, 
które na wywołanie takich 
waśni liczyły. Od początku Lu­
dowej  Rzeczypospolitej nań-
stwo było wierne demokra-
tycznym, humanistycznym za­
sadom tolerancji wyznaniowej 
i światopoglądowej, tak głębo­
ko osadzonej w naszej tradycji 
historycznej. Stworzyło też koś 
ciołom i związkom wyznanio­
w y m  warunki umożliwiające 
wypełnienie ich misji, codzien 
ną działalność Dążyło jedno­
cześnie do uregulowania sto­
sunków z Kościołem rzymsko, 
katolickim, co nie przychodzi­
ło łatwo. Pamiętać trzeba, że 
Kościół katolicki nie darzył — 
delikatnie mówiąc sympatią 
nowego ustroiu społecznego — 
ustroju socjalistycznego. 

Jest rzeczą znaną, że Stoli­
ca Apostolska w okresie pon­
tyfikatu papieża Piusa XII 
zajmowała stanowisko nieprzy 
chylne wobec państw socja­
listycznych, inspirowała niejed 
nq antykomunistyczną kru­
cjatę, co oczywiście stanowiło 
istotną przeszkodę w rozwoju 
procesów normalizacji stosun­
ków kościelno-państwowych w 
naszym kraju. 

POMIMO tych prze­
szkód, przed 30 laty w 
kwietniu 1950 r. doszło 

do zawarcia porozumienia 
pomiędzy państwem a Kością 
łem. Kościół zobowiązał się 
w nim do poszanowania pra­
wa i władzy państwowej, po­
parcia dzieła odbudowy kra­
ju, pełnej normalizacji admi­
nistracji kościelnej na zie­
miach zachodnich. Państwo 
zaś uznało nadrzędną władzę 
papieża nad Kościołem, jego 
prawa kultowe, prawa do 
działalności katechetycznej i 
udzieliło innych gwarancji i 
swobód. Przypomnijmy raz 
jeszcze: rok 1950, spotkanie 
nowego ustroju i Kościoła, ko 
munistów i hierarchii kościel­
nej z wiadomym do nich na­
stawieniem. A jednak osiąg­
nięto porozumienie - pierwsze 
w historii powojennych kra­
jów socjalistycznych, na wiele 
lat przed soborem. Lata zim­

nej wojny, Kościół Powszech­
ny, Watykan jednoznacznie 
stali po stronie kapitalizmu, 
a w Polsce nowa władza i 
Kościół mogły się porozu­
mieć... To świadectwo dojrza­
łości i roztropności obu stron, 
uwzględniania nade wszystko 
podstawowych interesów oj­
czyzny. I chociaż potem na­
deszły lata trudne, które niosły 
z sobą różne napięcia, to 
jednak dziś, z perspektywy 
tych 30 lat, trudno nie uznać 
prekursorskiej roli tego doku­
mentu. 

Mimo rozstrzygnięcia wielu 
konfliktowych spraw po roku 
1956. z biegiem lat zbierały się 

W ŁAŚNIE taki będzie kie w tej rozstrzygającej o przy-
runek prac nowego szłości sprawie. W poprzed 
rządu i taka treść dzia-

ła In ości w tej dziedzinie. Pre­
mier Bobiuch powiedział w 
przem ówi en i u próg ram owym : 
„Liczymy na zrozumienie, ży­
czliwość i wsparcie dla na­
szych zamiarów ze strony Ko 
ścioła. Nasza polityka wyzna-' 
mowo sprawdziła się jako 
ważny czynnik jedności naro­
du w pracy dla socjalistycz­
nej ojczyzny. Sprzyja ona 
dobremu samopoczuciu ; ak­
tywności wszystkich obywateli. 
Dlatego też będziemy tę po­
litykę kontynuować i dosko­
nalić". Oznacza to, że rząd w 

W ł o d z i m i e r z  W a r i a t  

problemy sporne między obu 
stronami. Jedno pozostawało 
nienaruszalne — Kościół miał 
zapewnione możliwości działa­
nia. wychowania, kształcenia 
swych kadr, katechizacji, na 
gruncie wolności sumienia i 
wyznania i związaną nieod­
łącznie z tą wolnością — za­
sadą rozdziału Kościoła od pań 

Od 1970 r. państwo podjęło 
szczególne wysiłki służące not 
malizacji stosunków z Kościo­
łem. Wiele narastających w 
ciągu lat ubiegłych problemów 
zostało pomyślnie rozwiąza. 
nych — bądź w drodze jedno­
stronnej decyzji  władz, bądź — 
najczęściej — w drodze wza­
jemnych konsultacji i uzgod­
nień. Po ustanowieniu orze: 
Stolicę Apostolską stałej admi-

codziennej pracy, administra­
cja państwowa dążyć będą 
do rozwijania tej polityki, do 
zapewnienia takich warun­
ków, które nie tworzyłyby mo­
żliwości powstawania niepo­
trzebnych kontrowersji. Należy 
oczekiwać, że Kościół wyj­
dzie naprzeciw takiemu sta­
nowisku i ze swęj strony po­
mnażać będzie szanse współ­
działania. Tego wymaga współ 
ne dobro obywateli naszego 
kraju, to służy społecznej jed­
ności, spokojnej i rzetelnej 

Nasze państwo od samego siłki — polityczne, dyploma 

nich lotach, za pontyfikatu 
Pawia VI, Polska i Watykan 
współdziałały w kwestii bezpie 
czeństwa i współpracy mię­
dzynarodowej. Ważkie słowa 
na temat tworzenia klimatu 
pokoju, współżycia między na 
rodami padły z obu stron 
w czasie wizyty Jana Pawła 
II w Polsce. Premier oświad 
czył w programie rzqdowym 
„Będziemy utrzymywać aktyw­
ne kontakty z Watykanem, 
wychodząc na spotkanie po­
czynaniom papieża Jana Paw 
la II służącym sprawie pokoju 
i odprężenia". Potrzebne jest 
poparcie wszystkich sił poma­
gających w tym dziele. Jan 
Paweł II zajął tu konstruktyw 
ne stanowisko, które w Polsce 
wszyscy doceniamy, 

ZATROSKANI wywołany­
mi przez siły miilitaryz-
mu, reakcji nowymi 

zbrojeniami, pogarszaniem się 
sytuacji w świecie, stwarza­
niem napięcia międzyna rodo­
wego i marnowaniem wielo­
letniego dorobku odprężenia, 
tym bardziej wzmagamy wy-

Izitiłiiralno 
J l l ł i l l i l  a u l ę  

„BOLEK I LOLEK" 
W GOSTYNIU 

Działający od 1972 roku 
młodzieżowy klub filmowy 
przy Zakładowym Domu Kul 
tury „Hutnik" w Gostyniu w 
woj. leszczyńskim, wiele u-
wagi poświęca dzieciom. Z 
gostyńskim klubem zrósł się 
już organizowany co roku 
„Festiwal filmów o Bolku i 
Lolku". Impreza gromadzi 
setki małych i nie tylko ma­
łych uczestników, a towarzy 
szą temu ciekawe spotkania 
z twórcami filmów rysunko­
wych, konkursy plastyczne, 
konkursy na projekt znaczka 
festiwalowego itp. Ogromną 
popularnością cieszą się też 
giełdy pamiątek związanych 
z bohaterami filmów, kier­
masze wydawnictw festiwa­
lowych i wystaw „Filmy dla 
dzieci na plakacie". Od kil­
ku lat gostyński MKF utrzy­
muje bezpośrednio kontakt 
ze Studiem Filmów Rysun­
kowych w Biełsku - Białej. 
Dzięki temu gostyńskie dzie­
ci mogą się dowiedzieć jak 
powstaje film rysunkowy o-
raz mają możliwość ogląda­
nia najnowszych filmów z 
tej wytwórni. 

TRZY POKOLENIA 
W JEDNYM ZESPOLE 

W woj. przemyskim dzia­
łają dość liczne amatorskie 
zespoły folklorystyczne, nad 
którymi patronat sprawują 
gminne ośrodki kultury, bądź 
zakłady pracy, a pomocą 
metodyczną służą instrukto­
rzy WDK. Popularnością cie­
szy się m. in. kapela ludo­
wa z Siedleczki, w skład któ 
rej wchodzą trzy pokolenia 
rodziny Pudełków. Zespół 
ten jest laureatem kilku o-
gólnopolskich przeglądów, z 
powodzeniem występował 
na wielu estradach kraju, 
przed mikrofonami Polskiego 
Radia i kamerami TVP. Ka­
pelę Pudełków zna też pu­
bliczność w Związku Radziec 
kim i na Węgrzech, gdzie 
zespół zaprezentował folklor 
ziemi przemyskiej w oryginał 
nej, nie stylizowanej formie. 
Oprócz kapel, chórów, zespo 
łów pieśni i tańca, działa w 
woj. przemyskim — we wsi 
Huta Brzuska — unikatowy 
teatr ludowy, który w swych 
przedstawieniach pokazuje 
miejscowe obrzędy i zwycza 
je opierając się na starych, 
oryginalnych tekstach. 

i a d " , c h  b e z p i e " ,  rozwój sytuacji. 
Zji zgodnie z granicami pań- możliwości, które pomagają Wołamy o opamiętanie, wo-
W^at)™ nawiązano* *stałe  ̂ kon- w budowaniu pokoju i bez- łamy — słowami Edwarda 

G ; « * a  - o konferencję 
tarza partii Edwarda Gierka z świecie. To przecież nojwoż- naszej stolicy, Warszawie, 
zyty 6  RFAPIeża ™ ana Pawła II w NIEJ'sze. Każdy ruch, każda sprawie odprężenia i rozbro-

j":tytucję\ środowisko i p * .  jenie w Europie. 
kiem Jabłońskim, do trzykrot łeczne, które rozumie znaczę- | również w tych najdroż 
dynałem *wyszyńskim. stosuń-  n i ' e  odprężenia, rozbrojenia szych nam sprawach — poko-
ki między państwem a Kościo S q naszymi sojusznikami. Poi­
łem nabrały nowych, głęb-
szych treści. Chodzi już nie ska docenia postawę Watyka 

» »  < ^ „ 
z socjalistycznym państwem ~ 

ju  i bezpieczeństwa — mamy 
prawo liczyć na współdziała­
nie Kościoła, 

sprawach służących wspólnemu 
dobru, a nie naruszających 
światopoglądowych zasad i 
odrębności. Jeśli miliony ludzi 
wierzących od lat w codzien­
nym trudzie budują socjali­
styczną ojczyznę, tworzą j e j  
bogactwo i dostatek. Kościół 
w dziedzinach, które mieszczą 
się w zakresie jego zasad 
etycznych, które są z punktu 
widzenia obywatelskiego po­
czucia wspólne i ważne, może 
ze wszystkimi współobywatela­
mi. z państwem współdziałać. 
Z koncepcją takiego współdzia 
łania wystąpił we  wrześniu 
1976 r. Edward Gierek na pa­
miętnym spotkaniu z aktywem 
robotniczym WSK Mielec. Ta­
ką rozszerzoną, pogłębioną za­
sadę stosunków państwa z lto 
ściolem zatwierdziła najwyższa 
władza partii — VIII «Zjazd. 
„Sprzyjać będziemy — stwier­
dza jego uchwała — wspołdzia 
laniu Kościoła z socjalistycz­
nym państwem w umacnianiu 
rodziny, w przeciwdziałaniu 
ujemnym zjawiskom moral­
nym. w krzewieniu zrozumie, 
nia nadrzędności dobra publicz 
nego. w zespalaniu społeczeń­
stwa w imię bezpieczeństwa i 
pomyślności Polski Ludowej". 

Świnoujska „Odra' 
na ekranie 

Dokumentaliści nakręcili miqtek związanych z historią 
ostatnio film o świnoujskim przedsiębiorstwa - jego pra 
Przedsiębiorstwie Połowów Da cq. Pamiątki te oraz doku-
lekomorskich i Usług Rybac- mentalne zdjęcia posłużyły 
kich „Odra". Filmowcy prze­
bywali z rybakami na łowisku 
i pokazali ciężką ich pracę, 

codzienne życie na statku, 
organizację przetwórstwa itp. 
Film demonstrowany jest wy-

do urządzenia wystawy obra­
zującej 25-letnią historię 
przedsiębiorstwa. Warto 
wspomnieć, że rybacy z „Od­
ry" przekazali wiele ekspona­
tów—wśród nich złowione 

cieczkom odwiedzającym przez siebie okazy oryginał-
przedsiębiorstwo. Warto pod- nych ryb, skorupiaków Mu 
kreślić, że jest dobrą trądy- zeum Rybołówstwa w Świno-
cjq „Odry" gromadzenie pa- ujściu. 

|5lJ1 IEDAWNO w Gaborone, sto-
M licy Botswany, odbyła się 

publiczna chłosta 70 uczniów 
szkół średnich, którzy bojkotowali 
lekcje, protestując w ten sposób 
przeciw niskiemu poziomowi naucza 
nia. Każdy licealista otrzymał dwa 
uderzenia laską trzcinową. 

Na uniwersytecie w Lovanium w 
Kinszasie (Zair) strajkowali studen­
ci, żądając m.in. podwyższenia sty­
pendium. Spalili 22 samochody i 
wznosili okrzyki wrogie rządowi. 

W e  Freetown (Sierra Leone) li­
cealiści i studenci wznieśli baryka­
dy na ulicach miasta. Poturbowali 
przy tym kierowców taksówek i 
mini busów, którzy podnieśli taryfy 
przewozowe. 

Manifestują swe niezadowolenie 
także robotnicy i urzędnicy, np. w 
Port Elisabeth i Durbanie (RPA). 
Domagają się podwyżki płac i uz­
nania ich związków zawodowych. 
Mnożą się demonstracje w Tunezji. 
Związkowcy żądają m.in. utworze­
nia „komisji robotniczych, całkowi­
cie nie zależnych od władzy". Na 
Mauritiusie wybuchł strajk powszech 
ny, skierowany przeciw rządowym 
planom zwiększenia podatków od 
najniższych płac I ustawie o sta­
nie wyjątkowym. 

Przykłady obecnych napięć spo­
łecznych w krajach Afryki można 

by mnożyć. Istniały one i w przesz 
łości, ale nigdy dotychczas nie by­
ły tak liczne i nie miały takiego 
zasięgu. Fala tych zaburzeń zbie­
ga się z 20 rokiem niepodległego 
bytu wielu państw afrykańskich, 
które w 1960 r. proklamowały nie­
zawisłość i zazwyczaj łączyły z 
nią wygórowane nadzieje na szyb­
ką poprawę sytuacji we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Tymczasem polityczna, gospodar 
cza i społeczna rzeczywistość oka-

• 
nie Stany Zjednoczone, RFN, Japo 
nia, Izrael) i wespół z Wielką Bry­
tanią, Francją i Belgią realizują tu 
dziś neokolonialną politykę. 

Część państw afrykańskich — 
zwłaszcza byle kolonie portugalskie, 
Etiopia, Algieria, Libia, Kongo czy 
Benin — nie podporządkowała się 
tej kapitalistycznej zależności, pro­
klamowała niekapitalistyczną drogę 
rozwoju i nawiązała ścisłą współ­
pracę z krajami socjalistycznymi. 
Lecz ; te państwo afrykańskie 

Fala konfliktów społecznych 
zała się o wiele bardziej złożona 
i trudna niż to sobie początkowo 
wyobrażano. Działo się tak m.in. 
wskutek tego, iż w większości przy 
podków byłe metropolie utrzymały w 
niepodległych państwach część 
swych poprzednich pozycji ekono­
micznych I wojskowych, nierzadko 
hamujących rozwój młodych repu­
blik. W niezawisłej Afryce pojawi­
ły się też inne państwa kapitalis­
tyczne, których wpływy były tu 
niegdyś niewielkie lub żadne (głów 

nie są wolne od różnych kło­
potów, wynikających przede wszyst 
kim z kolonialnej przeszłości, które 
ponadto potęgowane są współczes 
nymi naciskami zewnętrznych sił 
konserwatywnych i rasistowskich, 
żeby wspomnieć o wystąpieniach 
zbrojnych Somalii przeciw Etiopii, 
czy RPA przeciw Angoli, udzielają­
cej poparcia ruchowi wyzwoleńcze 
mu w Namibii. 

Wiele trudności w niepodległych 
państwach afrykańskich wiąże się 

z brakiem odpowiednich kadr, anal 
fabetyzmem, niedostateczną umie­
jętnością rządzenia, nadużywaniem 
władzy, korupcją itp. W licznych 
krajach Afryki sytuację pogarsza 
długotrwała susza, co powoduje 
stagnację rolnictwa i konieczność 
kosztownego importu żywności. Sze 
rzy się inflacja, rośnie bezrobocie 
(przykładowo: w Kamerunie sięga 
ona 35-40 proc. rocznie, co druga 
osoba w wieku produkcyjnym nie 
ma pracy). Raz po raz odzywają 
się animozje etniczne, religijne, 
spory terytorialne, ambicje persona! 

U podstaw trudności gospodar­
czych Afryki — które z kolei po­
wodują narastanie niezadowolenia 
I rozgoryczenia społecznego — le­
ży określona struktura ekonomicz­
na odziedziczona po czasach kolo­
nialnych i trwająca zależność od by 
łych mocarstw kolonialnych. Niema 
ły wpływ na to mają również układy 
we współczesnym handlu światowym, 
niekorzystne — wskutek dyskrymi­
nacji polityki mocarstw zachodnich 
- zwłaszcza dla krajów rozwijają­
cych się. 

Nic nie wskazuje na to, by w naj 
bliższym czasie zanikły lub nawet 
osłabły przyczyny, które powodują 
mnożące się napięcia społer?n* na 
kontynencie afrykańskim. T.P. 

KULTYWUJĄ 
KURPIOWSKI FOLKLOR 

Spółdzielnia Pracy Ręko­
dzieła Ludowego i Artystycz 
nego „Kurpionka" w Kadzi­
dle w woj. ostrołęckim ob­
chodzi w br. 30-lecie. Ma 
ona wielkie zasługi w pod­
trzymywaniu bogatych trady­
cji rękodzieła ludowego na 
Kurpiach. Przed 30 laty za­
czynano od skupu wyrobów 
ludowych, a następnie przy­
stąpiono do ich wytwarzania, 
po wybudowaniu przed 20 
laty w Kadzidle hali produk­
cyjnej i ustawieniu w niej 
ręcznych krosien. W spół­
dzielni pracują całe rodziny 
ludowych twórców: Konop-
ników, Chrostków, Sobie­
chów i Pędzichów. Wszystko, 
od wycinanek po tkaniny i 
hafty, wykonywane jest ręcz 
nie. Wyroby „Kurpionki" cie 
szą się nie słabnącym powo 
dzeniem w kraju i za grani­
cą. Tegoroczna produkcja 
spółdzielni ma osiągnąć war 
tość 30 min zł. Wokół spół­
dzielni skupia się także 460 
chałupników z okolicznych 
gmin województwa ostrołęc­
kiego i łomżyńskiego. 

„STROFY DLA MIASTA" 

Plonem organizowanego od 
trzech lat w Głogowie w woj. 
legnickim konkursu literac­
kiego „Strofy dla miasta" są 
dziesiątki utworów, opiewają­
cych historię i teraźniejszość 
hutniczego centrum. Więk­
szość z nich weszła do re­
pertuaru recytatorów miejsca 
wych placówek kulturalnych, 
popularyzuje się je w szko­
łach, a do niektórych wier­
szy skomponowano muzykę. 
W ostatnim konkursie obok 
amatorów wzięli po raz 
pierwszy udział członkowie 
ZLP, którzy nadesłali 60 prac. 
Część z nich prezentowana 
jest przez aktorów Teatru 
Dramatycznego w Ltegnicy na 
różnych imprezach. Organiza 
łorzy konkursu poczynili sku­
teczne starania zmierzające 
do wydania najlepszych u-
tworów drukiem. 

MŁODZIEŻ LUBI MUZYKĘ 
POWAŻNĄ 

Od 6 lat we Wrocławiu 
wielkim powodzeniem wśród 
młodzieży szkół średnich cie­
szy się akcja „Filharmorvia dla 
młodych". Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania we współ­
pracy z wrocławską filharmo­
nią przygotowało specjalne 
koncerty tematyczne dla mło­
dzieży. W roku ubiegłym np. 
prezentowano różne formy 
muzyki orkestralnej, zaś w 
tym roku odbywają się „kon 
certy na poszczególne instru­
menty". W szkołach średnich 
Wrocławia działa kilkanaście 
klubów młodych miłośników 
muzyki, które organizują kon 
kursy popularyzujące muzykę, 
przygotowują gazetki fotogra­
ficzne o tematyce muzycznej 
itp. Dotychczas odbyło się 
ponad 100 koncertów muzyki 
poważnej dla młodzieży szkol 
nej z udziałem ponad 52 tys. 
słuchaczy. 
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Nie tylko 
dla filatelistów 

W SPOMINALIŚMY, że 
w maju w naszych 
urzędach poczto­

wych będzie stosowanych spo 
ro datowników okolicznościo­
wych, i tak już 1 maja w 
U PT W-wa 1 stosowano da­
townik z napisem: „90 rocz 
nica obchodów Święta Pra­
cy 1 Maja". 

A oto datownik z Wąbrzeż 
na w związku z wystawą fi­
latelistyczną Toruń —Schwe 
rin. 

9.V.1980 

WABRZEZNO 

4 bm. w U PT Warszawa 1 
datownik z napisem „London 
80" przypomina o Międzyna 
rodowej Wystawie Filatelisty 
cznej w Londynie. 

2 maja w U PT Kalisz 3 da 
ławnik głosił: „20 kaliskie 
spotkania teatralne", a 14 
bm. w UPT Legnica 1 - do 
townik upamiętni „Ogólnopo! 
ski Turniej Chórów Legnico 
Cantat". 

W UPT Częstochowo 1 w 
dniu 4 bm. stosuje się dato 
wnik z okazji Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, a w 
dnłu 6 bm. w UPT Gliwice 1 
będzie używany datownik: 
„Jubileuszowy Turniej Teni­
sowy - Wiosna Gliwicka 80". 

Osiągnięcia sportu polskie 
go są tematem tegorocznej, 
IV już ogólnopolskiej olim­
piady filatelistycznej, rozgry 
wonej przez młodych filateli­
stów. Eliminacje półfinałowe 
w których uczestniczy mło­
dzież w swoich okręgach 
PZF odbyły się na naszym te 
renie ostatniej niedzieli kwie 
tniowej w Szkole Podstawo­
wej nr 9 w Sopode-Brodwi-
nie. 

Sport to temat, który - szcze­
gólnie interesuje młodzież, to 
też wykazało ona dużą zna­
jomość przedmiotu. Jako naj 
lepsi zakwalifikowali się do 
finału: Dariusz Egielman spo 
śród najmłodszych (koło PZF 
przy Szkole Podst. nr 3 w 
Sopocie), Mariusz śledź z 
koło WSS „Społem" w Wej­
herowie w grupie średniaków, 
a wśród najstarszych Jolan­
to Śliwińska z koła przy Szko 
le Podst. nr 11 w Tczewie. 
Trójka zwycięzców weźmie 
udział w ogólnopolskim spot 
kaniu filatelistów, które od­
będzie się w Bartoszycach 
(woj. otsztyńskie) w dniach 
14—26 lipca br, 

W dniu 1 maja wszedł do 
obiegu pocztowego znaczek 
przypominający o 75 roczni­
cy rewolucji 1905 roku z re 
produkcją rysunku przedsta­
wiającego manifestację robot 
niczą. Rysunek ten znajduje 
się w zbiorach Centralnego 
Archiwum KC PZPR. Znaczek 
o nom. 2 zł 50 gr. oprać. 
Krystyna Tarkowska. (t) 

J ERZY Chomik - gdynianin, człowiek m/o­
dy, członek Klubu Płetwonurków „Korol" 
przy Wyższej Szkole Morskiej w Gdyni, zaczęła s/ę niemot filmowo. A gdy dotarli do 

a zarazem członek komisji działalności podwod- morskiego brzegu, przemieniła się wręcz w bajkę, 
nej ZG PTTK zapytany gdzie ostatnio nurkował, Nurkowali do głębokości 50 metrów - w scene-
uściśla temat: „W Europie, czy poza nią"i rii zapierającej dech. Bowiem wybrzeże Tajlandii 

uszu 
na Cceanie Indyjskim (rejon pod względem at- MmammmmmmmmmBmmmmammmiasssmmmaamm. 
rakcyjności dla płetwonurków drugi po Wielkiej 
Rafie Koralowej), Tajlandię, a ściślej Morze An-
damańskie w trójkącie między Puketem a Indo­
nezją i Nikobarami. Przed kilkoma dniami pow­
rócił z powtórnej wyprawy do Tajlandii, gdzie 
spenetrował wody w okolicach Puketu i Zatoki 
Syjamskiej na Morzu Południowo-Chińskim. Tym 
razem kierował wyprawą Klubu „Koral" - o zo-
daniem ekspedycji na egzotycznych wodach było 
m. in. pozyskanie rzadkich okazów fauny i flory 
dla Akwarium Morskiego MIR w Gdyni i innych 
placówek gromadzących przyrodnicze eksponaty. Dlatego też obok Wojciecha Romana z WSM, 
w wyprawie wziął udział Marian Smorawski ze 
wspomnianego akwarium — specjalista od ryb 
morskich. Zestaw śmiałków uzupełniali dwaj poz-
nanianie, pasjonujący się również akwarystyką i... 
gadami: Leszek Śmiatała i Wiesław Stępień. 

Wyruszli samolotem do Bangkoku, skąd wy na­
jętym samochodem i w towarzystwie dwóch tu­
bylców (przydały się dobre kontakty z naszą am­
basadą oraz tajlandzkimi płetwnurkami) poje­
chali przez dżunglę, pozyskując w niej piękne oka­
zy roślin dla akwariów, z rybami słodkowodny-

ml o/oz wiele gatunków węży i płazów dla o gro- plastykowych workach (jedna trzecia wody, dwie 
dów zoologicznych w kraju. Tak więc wyprawa trzecie tlenu, względnie sprężonego powietrza) 

samolotami Lotu do kraju. Są to cenne nabytki, 
jako że okazy fauny / flory tamtejszego regionu 
sq u nas niezmiernie rzadkie. No i koral z raf 
- który będzie ozdobą naszych akwariów. 

- Jedno z większych przeżyć mieliśmy, gdy na 
pełnym morzu zaskoczyła nas tropikalna burza -
opowiada Jerzy Chomik. — To była ściana desz­
czu, krople ogromne. I mimo że przed chwilą 
była cisza, nagle zerwała się taka fala, że prze­
lewało przez naszą dużą przecież łódź, porywa­
jąc część ekwipunku. Gdy po wynurzeniu się z 
wody chwyciliśmy się metalowej nadbudówki, mie 
liśmy wrażenie jakbyśmy chwycili pręt pod napię­
ciem 220 woltów - tak telepało człowiekiem... 

Ostatnie lata są okresem „światowej ekspan­
sji" naszych płetwonurków — podobnie jak że­
glarzy, czy himalaistów. To wychodzenie na wiel­
kie, a przede wszystkim - przejrzyste i bogate 
w życie - wody ma urok pasjonującej przygody. 
Nie zrozumie tego, kto sam nie zaznał uroku swo 
bodnego nurkowania wśród wodorostów, kamieni, 
ryb. Wprawdzie u nas nie ma koralowców, ale 

r k u j ą c  

i # i  

łu, piasku, przejrzystość wody jest więc wspania- . 
la. Te wysepki, bezludne kompletnie, wznoszą się spenetrowanie w masce i płetwach naszych mor-
pionowo niemal do 300 metrów nad lustro wody, skich wód, czy śródlądowych (a akweny mamy 
a głębia przy nich do 100—120 m. W załomach piękne — z zespołem jezior raduńskich i wdzydz-C *«• °° r ?  
koralowych. Nurkując zdobywali okazy ryb mor* nianych wrażeń. A sezon /uz się zaczyna. 
skich i słodkowodnych, przesyłane następnie w LAIK 
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B l i ź n i a k i  
YŁ na nie szal gdzieś terka z długim rękawem i 
tak w połowie lat dzianej bluzeczki z ręka-
sześćdziesiątych, po- wem krótkim, lecz nie za­

tem wróciły na fali  olbrzy wsze. Bo oło mamy bliźnia 
mich swetrzysk, teraz z ko 
lei znowu są cienkie, a le  
zupełnie niepodobne do 
tych pierwszych. 

Wiadomo — bliźniaki to 
dwa sweterki tworzące 
komplet. Przeważnie taki 
komplet składa się ze swe 

U N _ .  N 
R -

R R  

I L J  • 9 ~  

E • 
10 

R 1 IT~ 

• 

IT" 
E 

R I  
k J  

3T" 
" R 1 

16 17. 18 

f R i«T 21 

E 

_ 
3 ! j  • 

i i 
3 T  

E E 

E C 
W 

I • 
| L 

L .  
vT~ 19 

J jL 
35"  

I F "  
Ś T  

L 9. A 
V» 5t 

N 
M • ET" 

N [ J 
W 

L I A 
W 

~ 1  • • W 
N 

W 111 r t R "  5 T  

POZIOMO: 1) fclca m y ś l i w ­
s k i  n a  p s y ,  6) nieszczerość,  8) 
a m i n o k w a s  b iałkowy,  16) g r a  
n i e  rozstrzygnięta, 11) r i n g o w a  
t rzymlnutówka,  12) coś  t a j e m  
niczego, n i e  w y j a ś n i o n e g o ,  13) 
k w i a t  ogrodowy.  16) poglęblar  
ka, bagrownica,  18) pozostałość 
p o  śc iętym drzewie,  22) stóg 
słomy, 23) marzen ie  każdego 
sportowca, 24) surowiec  d la  
garncarza, 25) łuk  w s p a r t y  n a  
d w ó c h  ko lumnach,  26) czarów 
mik u l u d ó w  n iecywi l i zowa­
n y c h ,  27) chłopiec okrętowy,  
30) p o d t r z y m u j e  maszt  n a  ża­
glowcu,  33) różnica m i e d z y  s u  
m a m i  p r z y c h o d u  i rozchodu, 
36) m a r y n a r s k i  taniec, 37) drza 
zga, 3«) uroczysty  w y p ę d  o-
w i e c  n a  pastwiska  górskie, 38) 
k n a j p a  portowa,  40) f i l t r y  w 
organizmie  l u d z k i m .  41) d o  w i e  
szania b ie l izny.  

PIONOWO: 1) egzotyczny 
babiniec,  2) zniedołężniały sta­
rzec, 3) p o k a r m  dra bydła, 4) 
nicpoń, hu l ta j ,  5) przedmiot  
sąsiedzkiego sporu  n a  ws i ,  6) 
Jednostka po jemnośc i  e lek­
trycznej ,  7) połowica Jelenia, 
8) sprzeczka. 14) w a ż n y  sz lak 
k o m u n i k a c y j n y ,  15) odmiana,  
i n n e  opracowanie  tego same­
g o  tematu.  17) m i g a  n a d  skle­
pem, 1P) s ł y n n y  polski  okręt, 
uczestniczący w k o n w o j a c h  d o  
Murmańska w czasie II w o j n y  
św ia towe j ,  18) krótk ie  wiosło, 
20) T r o j a  21) uroda. 28) a k t  
n r a w n y .  29) statek skazańców, 
30) d o  k w i a t ó w ,  31) n u n k t  prze  
c iwległy  renitowi.  3?) s łynny  
r ó d  l u t n i k ó w  włoskich, 33) 

szkło u ż y w a n e  d o  w y r o b u  i m i  
t a c j i  drogich  kamien i ,  34) g r u  
be, włochate sukno,  35) i m i ę  
Kolberga.  

BPE 

Wśród czyte ln ików,  którzy  
w termin ie  d o  8 m a j a  br .  
nadeślą p r a w i d ł o w e  rozwiąza­
n i a  p o d  adresem „Dziennika 
Bałtyckiego" — 80-958 Gdańsk,  
s k r y t k a  pocztowa n r  419 — z 
d o p i s k i e m  n a  kopercie:  
„KRZYŻÓWKA Z HARAPEM", 

POZIOMO: 1) stragan, 5) 
przebój ,  9) ara, 10) upiór,  11) 
gwasz,  12) drużyna,  13) Itaka, 
15) rek in,  17) m a j a k ,  20) m i k a -
do, 22) wiedza,  24) ranki ,  25) 
korale, 26) areszt, 28) Szkot, 
31) uraza, 34) stewa, 36) lal-
karz, 37) zamek,  38) twist,  39) 
tok, 40) chandra,  41) arbiter.  

PIONOWO: 1) s tud ium,  2) 
ruina,  3) garda, 4) natura, 5) 
patyna.  6) zegar, 7) blask, 8) 
jezdnia, 14) kramarz,  16) ele­
m e n t ,  17) mores, 18) j u n a k ,  19) 
k w i a t ,  21) ido.  23) zez, 25) k r u  
szec. 27) traktor.  29) zaleta. 30) 
opaska.  32) armia,  33) a lkad,  34) 
sztab, 35) Egipt. 

Nagrody ks iążkowe  WYLO­
SOWALI: Eryka Polańska, 
W e j h e r o w o ;  Wiktor  N o w o d w o r  
ski,  Sopot; Mieczysław Laska, 
Gd.-Oliwa. 

Nagrody w y ś l e m y  POCZTĄ. 

czą w e r s j ę  na lato: wierz­
chni sweterek ma rękaw 
do łokcia, trochę zbufowa 
ny, natomiast bluzeczka 
jest zupełnie mała, na szel 
kach. I, co najważniejsze, 
wcale nie taka bliźniacza. 

Bo nowymi bliźniakami 
rządzą nowe prawa. Prze­
de wszystkim są weselsze, 
gdyż wzorzyste. Najczęś­
ciej  stosowany wzór to pa 
ski i pasecziki, na przykład: 
sweter gładki, bluzka w pa 
ski o dowolnym kolorze, 
byle na t le  z pierwszego 
swetra. Albo komplet 
dwóch pasiaków z tych sa 
mych kolorów, tylko róż­
n e j  szerokości. Zresztą z pa 
skami można dowolnie cu­
dować, ot, jeden sweter 
zrobić w paski szerokie gó 
rą (optycznie poszerzy to 
ramiona), coraz węższe do 
łem, a drugi — na odwrót. 
Jeśli na dodatek paski bę­
dą biało-czarne, to otrzy­
mamy coś w stylu op-art, 
nader propagowanym w 
tym sezonie. 

Wracając do bliźniaków, 
a właściwie ich nowych f a  
sonów: swetry  wierzchnie 
niewiele się zmieniły. Są 
typu blezerowego, dość dłu 
gie, przeważnie w szpic i 
be,z guzików, bo i tak nosi 
sie j e  rozpięte, żeby było 
widać, co pod spodem. A 
pod spodem rozmaitości — 
wspomniane Już malutkie 
bluzeczki na szelkach lub 
w ogóle bez ramiąbzek; 
wzorowane na najwcześniej 
szych gładkie bluzki pod 
szy ję  albo z dużym, owal­
nym dekoltem: wreszcie 
bluzki „polo", których koł­
nierzyki wykładamy  na dru 
gi sweter. 

W kwestii kolorów nie 
ma ograniczeń, ale, ponie 
waż bliźniaki z natury swo 
j e j  należą do ciuchów ra­
czej „słodkich", to dobrze 
tę słodikość pogłębić cukier 
kowatymi, a bardzo mod­
nymi, pastelami. J.C. 

REJSY 
o d ,  ł m c ł m l  

Nasze czytelniczki,  najczę­
ś c i e j  młode mężatki ,  z w r a c a j ą  
się s prośbą o rozmaite  prze­
p isy .  Ostatnio Jedna a n i c h ta 
pragnęła podać s w o j e m u  m ę ­
ż o w i  omlet, ale... n i e  wiedzia­
ła j a k i  o n  m a  b y ć .  

P r o p o n u j e m y  w i ę c  o m l e t  * 
p ieczarkami.  Na przyrządzenie  
g o  potrzeb*  (na ł osoby) « Jaj, 
łyżkę śmietany,  * łyżk i  masła 
(może b y ć  rośl inne),  ć w i e r ć  k g  
pieczarek, ł łyżk i  n s i e k a n e j  
z i e l o n e j  pietruszki,  >61, p ieprz  
i l z ą b e k  czosnku.  

Starannie u m y t e  1 osuszone 
p ieczarki  (większe pokroić)  
włożyć d o  rozgrzanego n a  pa­
te ln i  masła i smażyć  a ż  d o  od 
parowania  soku.  Wówczas  do­
dać  sól, pieprz, łyżkę  usieka-
n e j ,  z i e l o n e j  p ietruszki  i czo­
snek.  Odstawić z ognia  I utrzy  
m y w a ć  w cieple.  

Na d u ż e j  pate ln i  rozgrzać 
masło, w l a ć  j a j a  i smażyć  n i e  
mieszając,  a t y l k o  p o d w a ż a j ą c  
brzegi  omletu,  b y  n i e  ścięte 
j a j k a  spływały  p o d  spód.  G d y  
n a  w i e r z c h u  omletu  pozostanie 
j u ż  n i e w i e l e  p ł y n n e j  m a s y  — 
włożyć  część g r z y b ó w ,  z a w i j a ­
j ą c  z d w ó c h  stron brzegi  o m i e  
t u  I Jeszcze c h w i l k ę  u t r z y m y ­
w a ć  n a  n i e w i e l k i m  ogniu.  Na­
stępnie  przełożyć n a  w y g r z a n y  
talerz obłożyć resztą pieczarek 
i posypać  zieloną pietruszką. 
Podawać natychmiast.  (Uwa­
g a :  z b r a k u  d u ż e j  pate ln i  m o ż  
n a  podziel ić w s z y s t k o  n a  d w a  
małe omlety) .  KOK 

Wiadomości z mysz 
O właściwościach i sposobie 

przyrządzania tego  preparatu 
d o w i a d u j e m y  się z „Życia"  (2 
grudn ia  1928): 

„Naturalista f r a n c u s k i  A n -
drfe, podróżu jąc  p o  A m e r y c e  
Południowej ,  znalazł u w y b r z e  
ż y  rzeki  V ie ja ,  m n i e j  w i ę c e j  
p o d  78 st. dł. zach. o d  Paryża 
a 4 st. szer. p i n .  osobliwą żab­
kę, z w i e r z c h u  cytrynowo-żól  
tą, z czarnem podbrzuszem i 
nogami.  

Indjande n a z w a l i  ją nearra.  
Żaba ta, n a  pozór stworzenie 
n iewinne,  zawiera  w sobie j ed  
ną z na js traszn ie jszych  trucizn, 
która t u  służy d o  zatruwania  
strzał i z a s t ę p u j e  k r a j o w c o m  
słynną kurarę,  u ż y w a n ą  w 
t y m  ce lu  przez  dz ik ich  znad  
Orinoco 1 z Brazyl i i .  

Dla otrzymania  j a d u  k r a j ó w  
c y  z Choco pieką żabę  n a d  og 
n i e m :  ciało płaza p o d  wpły­
w e m  ciepła wypuszcza  z s iebie 
ciecz jadowitą,  w k t ó r e j  na­
tychmiast  maczają  strzały. 
Działanie tego żabiego j a d u  
jest  bardzo  p o d o b n e  d o  dzia­
łania k u r a r y :  u ż y t y  w e w n ę t r z  
n i e  n i e  szkodzi  zdrowiu,  a le  

zmieszany z k r w i ą  natychmia­
stowo p r a w i e  zab i ja .  

K r a j o w c y  u ż y w a j ą  zatrutych 
strzał d o  w a l k i  z d z i k i m i  z w i e  
rzętami, z j aguarami  i tapira-
m i .  z k a j m a n a m i  i połozami". 

BOLESNA ELEGANCJA 
U CZARNYCH^ LUDZI 

T e n  s a m  n u m e r  p isma za­
p o z n a j e  nas z d z i w n y m i  dość 
z w y c z a j a m i  A f r y k a n ó w ,  któ­
rzy gotowi  są n i e j e d n o  zrobić, 
b y l e  t y l k o  „ładnie" wyglądać-

„Wśród l u d ó w  czarnych środ 
k o w e j  A f r y k i ,  t y c h  n ieku l tu­
ra lnych  1 dz ik ich  n a g u s ó w  (cza 
sami  n a w e t  ludożerców)  istnie 
j e  p o d o b n  e j a k  i w ś r ó d  lu­
d ó w  k u l t u r a l n y c h  p ę d  d o  u-
piększania się. 

Nikt  n p .  n i e  u w i e r z y ł b y  o 
nas, i le  to  czasu poświęcają  
czarne k o b i e t y  n a  upiększanie  
się f a r b a m i :  białą, żółtą i czer 
woną.  Kobieta,  która jest  tłu­
sta i dobrze  f a r b a m i  w y s m a ­
rowana  uchodzi  za elegantkę 
i piękność.  K a ż d a  d b a j ą c a  o 
siebie Murzynka posiada k i l k a  | 
lusterek, każda  d b a  szczegól­
n i e  o f ryzurę .  Sporo czasu 
schodzi  c z a r n y m  kob ie tom n a  

s 

KONKURS MŁODZIEŻOWY 
Zadanie Nr  376 

Mat w trzech pos. 
Dzisiejsze zadanie  d e d y k u j e ­

m y  uczestn ikom II W o j e w ó d z ­
k iego  t u r n i e j u  młodzieży szkol 
n e j  o Puchar  Naczelnika Mia­
sta Pruszcza, o k t ó r y m  pisze­
m y  p o n i ż e j .  

T e r m i n  nadsyłania  rozwiązań 
— 5 dn i .  Nagroda — szachy 
magnetyczne.  Za n a j l e p s z e  a-
na l i zy  1 k r y p t o n i m y  — 2 pre­
m i e  ks iążkowe.  Mamy nadz ie  
ję,  t e  młodzież nasza m a s o w o  
zgłosi się d o  konkursu,  po­
większa jąc  grono naszych  ko­
respondentów d o  900. Wesołej  
z a b a w y !  

FESTIWAL MŁODZIEŻY 
W PRUSZCZU 

(korespondencja własna)  
Wspaniałą masową imprezę  

zorganizowała D y r e k c j a  SP — 
8 w Pruszczu G d a ń s k i m  (dy­
rektor  S. GROTU). 

W II W o j .  T u r n i e j u  o Pu­
char  Naczelnika Miasta wzięło 
udział 186 dz iewcząt  i chłop­
c ó w  s 11 szkół w o j e w ó d z t w a  
gdańskiego.  Po d w u d n i o w y c h  
w a l k a c h  (1$ i 27 kwietn ia )  
główną nagrodę  w y w a l c z y ł a  
d r u ż y n a  gospodarzy — SP 2 
Im. Kopernika  w Pruszczu, 
gromadząc 108 p k t .  Wicemi­
strzostwo z d o b y l i  uczniowie  
Zbiorcze j  Szkoły G m i n n e j  Sze 
m u d  (104 pkt.)  przed OPP 2 
G d y n i a  (83,5 p k t  ). I n d y w i d u a l  
n y m  zwycięzcą t u r n i e j u  został 
STEFAN BRYLOWSKI (OSW-1 
W e j h e r o w o ) ,  k t ó r y  w r a z  z MI­
ROSŁAWEM KOWALCZY­
KIEM (SP Z Pruszcz) zdobył 

p o  10,$ p k t .  z 12 partii,  przed 
RYSZARDEM PSTENKO (ZSG 
— Szemud).  Wśród dziewcząt  
t r iumfowała  DANUTA CZER 
WIONKA +12 p.  z 13. (ZSG -
Szemud).  Wicemistrzostwo w y  
walczyła MARZENA HARA-
SIM z SP 2 Pruszcz, przed  D. 
LIDZBARSKĄ (Szemud). W 
g r u p i e  dziewcząt  młodszych 
zwyciężyła  SABINA ULICYN 
a G d y n i  a w ś r ó d  chłopców 
m l .  n a j l e p s z y  okazał się J A ­
CEK KUCHTA, z SP 1 Czersk. 

Najmłodszym z a w o d n i k i e m  
okazał się «-letni TOMEK 
GRABOWSKI (SP-5 Tczew).  
Sędzią g ł ó w n y m  był  z n a n y  
działacz p .  JERZY OSSORYA-
-CIERPICKI... 

N a  zakończenie  u d a n e j  i m ­
prezy  p r z y b y ł  nacze ln ik  mia­
sta, k t ó r y  osobiście wręczył 
p u c h a r y  i d y p l o m y  zwycięz­
com. Nagrody u f u n d o w a n e  
przez  naszą r e d a k c j ę  — d w i e  
part ie  szachów m a g n e t y c z n y c h  
— wręczył  przedstawiciel  
„Dziennika"  HENRYK MALI­
NOWSKI d la  STEFANA BRY-
LOWSKIEGO I DANUTY 
CZERWIONKI. 

TURNIEJE... TURNIEJE... 
W k l u b i e  SM GALEON w 

Ol iwie  zakończyły  się IV in­
d y w i d u a l n e  mistrzostwa Ol iwy.  
Zwyciężył  FLORIAN L E Ż Y #  
SKI (—9 z 11) przed  L. PIL-
WIŃSKIM i L. JANKOWSKIM 
— p o  8 p.  Na zakończenie  za­
w o d ó w  rozegrano t u r n i e j  bły­
skawiczny.  I m i e j s c e  w y w a l ­
czył n iespodz iewanie  GERARD 
GRENKOWICZ — 11 p k t .  przed  
FLORIANEM ŁĘŻYNSKIM i 
A .  BORTKANEM (po #,$ p.). 
Sędziował inż.  JERZY SZULC. 

W G d y n i  w Domu Kole jarza  
rozegrany został t u r n i e j  kole­
j a r z y  Węzła P K P  z udziałem 
15 za w .  Zwyciężył  JERZY RY­
GIEL (# p.) przed  S. GRUCĄ 
(7,5 p.) 1 Z. NIEZGODĄ (6 p.). 
Organizatorem był  zarząd k l u  
b u  „CAISSA" z Ol iwy.  Sędzio 
wał  LESZEK OSOWICKL 

W t u r n i e j u  k a n d y d a t ó w  w 
K l u b i e  A R K A  prowadz i  P. 
PRZYBYLSKI +6 pkt .  (z 9) 
przed  M. BANASZKIEM (4.5 
p.  z 7) Z. PIOCHEM i K. 
CZAPCZYKIEM p o  4,5 z 8 par  
tii. 

i 

w y r y w a n i u  rzęs z p o w i e k .  Do­
k o n u j ą  o n e  tego p r z y  pomocy  
nożyka.  Eleganci m u r z y ń s c y  
czynią t o  zresztą także.  

Bardzo d z i w n y  obycza j ,  jeś l i  
idzie o m o d ę  męską, p a n u j e  
tu w p l e m i e n i u  A k a n d ó w .  W y  
p iłowują  c n i  sobie  z ę b y  szpi­
czaste p r z y  p o m o c y  skalpe lów.  

Jakże się o d b y w a  taka  ope­
racja? Wokoło eleganta groma 
dza się sąsiedzi. De l ikwentowi  
p a k u j e  się w usta c k r r g ł y  ka­
wałek d r e w n a ,  n i b y  kowadło, 
ażeby  p r z y  uderzeniach n ; e  
w y b i ć  z ę b i w .  Potem ooerator 
przykłada męczenn ikowi  m c d y  
nóż  d o  zęba  i d r u g i m  kawał­
k i e m  d r e w n a  j a k  młotk iem 
p i ł u j e  g o  n a  szpiczasto. Musi 
to  b y ć  operac ja  n i e w ą t p l i w i e  
bolesna. Eleganci znoszą ją 
j e d n a k  b e z  j ę k u .  Jeżeli jed­
n a k  p a c j e n t  m i m o  w o l i  w y ­
k r z y w i  się z b ó l u  otacza Ir* c y  
w y b u c h a j ą  ś m e i h e m  i drwi­
n a m i .  I, p o d  w p ł y w e m  drwin,  
p a c j e n t  o d z y s k u j e  w y t r z y m a ­
łość". Podał. K .  
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ZIECKO i wojna to poza linią frontu. Nie do-
temat często poru- ci era ją tu odgłosy wystrza 

łów. walki t rwa ją  gdzieś 
daleko, ale groza wojny od 
czuwana jest w sposób fizy 
czny. Najbardziej realnym 
j e j  kształtem są owe pro­
stokątne zawiadomienia o 
śmierci najbliższych... Ko­
biety z nadzieją i trwogą 
oczekują listonosza, prac u 
jąc w pocie czoła, bowiem 
głód coraz mocniej zaglą­
dać zaczyna do wsi. Ale 
wszyscy i pozostałe na ro 
dzimej ziemi kobiety, star 
cy i dzieci myślą o fron­
cie. Wojna jest  obecna w 
każdym geście, w każdym 
spojrzeniu zmęczonych i 
biednych ludzi. 

Bohaterka, pdętnastolet-

szany w radzieckim 
kinie. Zresztą problem dziie 
ci — ofiar i bohaterów — 
znajduje swoje  odbicie w e  
wszystkich niemal filmach 
radzieckich dotyczących 
tamtych lat. 

Film ukraińskiego reży­
sera Aleksandra Muratowa 
— „Lubasza" — jest jedną 
z takich właśnie opowieś­
ci. Przepojoną ciepłem i li 
ryczną poezją — rzecz do­
tyczy bowiem najmłodszych 
uczestników wojny ojczy­
źnianej. Jest  on jedno­
cześnie gorzkim i wzrusza 
jącym oskarżeniem. Akc ja  rozgrywa się bo­
wiem w maleńkiej wiosce. 

nia dziewczyna — Luba­
sza, nagle, niemal z dnia 
na dzień, s ta je  się c zło wie 
kiem dojrzałym, jedynym 
opiekunem i jedynym opar 
ciem młodszego rodzeń­
stwa. Wątłe i wiotkie to 
oparcie, znacznie przerasta 
jące siły młodej dziewczy­
ny, nawet w warunkach 
pokoju. 

Do niepokoju o walczą­
cego na froncie ojca, dołą­
cza się niepokój o to. jak 
wykarmić braci, ale także 
głęboki wzruszający niepo 
kój  o sąsiadów. Lubasza 
jest bowiem listonoszką. To 
ona roznosi po okolicz­
nych wsiach koresponden­
cję. trójkątne listy z fron 
tu i tragiczne urzędowe za 
wiadomdenia o śmierci... To 
ona jest zwiastunką na­
dziei, ale także rozpaczy i 
bólu. Drobna i delikatna, 

przedziera się P^ 
śnieżne, przeżyw' 
dzo mocno cudzej 
ścia. Powrót ojca; 
jest dla niej  n %  
Zwoleniem z 
acji, okres wojfl?l 
wi jednak w cb| 
Lubaszy trwały 
dojrzałość i odp 
ność za losy innjl 

Film to bardzoj 
ny, utrzymany 
ne j  atmosferze 
ludzi. Film 
ale też o powroc' 
malnego, powoje 
cia, o wojennych i 
o moralnej sile a 
sile, która pozw»" 

kres w dziejach 

m o r s k i  
i KALEJDOSKOP i 

OBROTY LUBEKI 

W 1979 roku obroty por 
fu w Lubece przekroczy­
ły 10 min ton. Szczegól­
nie wzrosły obroty ładun 
ków na samochodach cię 
żarowych transportowa­
nych promami. Port ten 
posiada obecnie 14 połą­
czeń promowych obsługi­
wanych przez 22 statki. W 
roku ubiegłym nawiązał 
on połączenie promowe 
z Rauma (w Finlandii) I 
Tallinem (w ZSRR). Pro­
jektuje się uruchomienie 
połączeń kolejowo-promo-
wych z Malmoe łub Trel-
leborgiem w Szwecji. 

POD 
„TANIMI" BANDERAMI 

Bremeńskł Instytut Że­
glugi podał niedawno do 
wiadomości, że prawie 
trzecia część światowego 
tonażu statków rejestrowa 
na jest pod tz-w. tanimi 
banderami. Największy to 
naż —- 150 min DWT — 
pływa pod banderą (ibe­
ryjską, następna jest Pa­
nama (33 min DWT) i Sin 
gapur (blisko 12 min 
DWT). 
SUBSYDIA DLA STOCZNI 

NORWESKICH 
Rząd norweski wypłacił 

w tym roku 500 min ko­
ron w formie subsydiów 

dla krajowego przemysłu 
stoczniowego. Jest to o 
100 min koron więcej, niż 
planowano w ub. r. W 
norweskim przemyśle o-
krętowym zatrudnionych 
będzie pod koniec br. ok. 
12 tys. pracowników, a 
więc dwa razy mniej niż 
na początku 1974 r,, kiedy 
to zaczął się światowy 
kryzys w żegludze. 

ZAMÓWIENIA 
ARMATORÓW RFN 

W ciągu 1979 r. arma­
torzy RFN zamówili 58 
stołków o łącznej pojem 
ności 590 tys. BRT, w tym 
8 jednostek o pojemności 
133 tys. BRT w stoczniach 
zagranicznych. Zamówie­
nia te były prawie dwu­
krotnie wyższe niż w 1978 
roku (40 statków o pojem 
ności 322 tys. BRT). Aktu­
alnie flota RFN posiada 
jednostki o łącznej po­
jemności 9,8 BRT pod 
własną flagą ł 2,7 pod 
obcymi (tanimi) bandera­
mi. 

CZYM PŁYWAJĄ 
ZWIERZĘTA? 

Największym statkiem 
do transportu zwierząt 
jest kuwejcki „Al Yasrati", 
przebudowany z tankowca 
o nośności 72 tys. ton. Zo 
stał on skrócony do 195 
metrów dzięki czemu jego 
tonaż zmniejszył się dc 
43,5 tys. DWT. No 12 po­
kładach może on jednora­
zowo przewozić 80 tys. o-

FINOWIE 
KUPUJĄ W JAPONII 

Fińskie przedsiębiorstwo 
żenlugowe „Galleon" za­
mówiło w japońskim kon-
cernie stoczniowym „Hi­
tachi" trzy uniwersalne 
statki — o tonażu po 18,5 
tys. ton każdy — do prze­
wozu zarówno kontene­
rów jak też rudy I węgla 
Kontrakt zostanie zrealizo 
wany do stycznia 1981 
roku. Jest to pierwsze od 
10 lat zamówienie arma-

torów fińskich w stocz­
niach japońskich. Zostało 
ono uzyskane dzięki nie­
zwykle korzystnym warun 
kom finansowym — spła­
ta kredytu w wysokości 
10 mld jenów rozpocznie 
się bowiem po dostarczę 
niu Finom ostatniego stal 
ku. 

PRZEŁADUNKI 
ROTTERDAMU 

W 1979 roku przeładun 
ki największego portu 
świata — Rotterdamu — 
wzrosły o 30 min ton i 
wyniosły 293 min ton. 139 
min ton stanowiły w tym 
produkty naftowe, 40 min 
ton — ruda, 17,7 min ton 
— kontenery a 3,7 min 
ton ładunki ro-ro. Nato­
miast spadły obroty zboża 
1 surowców nawozowych 
oraz drobnicy. Również 
drugi w Holandii pod 
względem wielkości port 
w Amsterdamie zanotował 
wzrost obrotów z 17 do 19 
min ton. 
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